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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ;

Pocztą w państwie a u s t r y a c k ie m .............................................
* „ n iem ieck iem ....................................................

do W łoch, Francyi, Anglii, B elgii. Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw należących do związku pocztowego . .

P rm n m e rn tę  przyjm uje i lę  tylko otl 1 -g o  do ostatniego dnia w miesiącu, 
l.is ty  z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczęt.owane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p l s m ć w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 8 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny' po 5 cent. Madesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia t pre
numeratę przyjmują: we Liwowie Ajencya „CZASU" w głównym  składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w P a r y ż u  wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres- 81, (prenumeratę p. W. Ra
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstem & Yogler  
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & C. 
W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłka pocztowa w państw ie

A ustryack iem  na L istopad  . . z łr. 2 ,50 
O d 1 L isto p ad a  do końca G rudn ia „ 5 1—

Z  przesy łką pocztową w państw ie
N iem ieckiem  na L isto p ad  . . . m arek 6 

Od 1 L istopada do końca G rudnia „ 12
Prenumerata liczy się tylko  

od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  2 9  p a źd z iern ik a
Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 

Izby poselskiej jest wybór pierwszego wiceprezy
denta, którym niewątpliwie zostanie p. Chlumecky, 
skoro wszystkie kluby się na to zgodziły. Kandy
data na stanowisko drugiego wiceprezydenta ma 
dziś oznaczyć klub czeski; klub waha się między 
Zeithamerem a Mattuszem, lecz podobno pierwszy 
zwycięży. Jutro toczyć się ma także w dalszym 
ciągu dyskusya nad wnioskiem Pernerstorfera co 
do przekazania komisyi budżetowej protokółów 
śledczych w sprawie powszechnego szpitala wie
deńskiego. Prawica zamierza głosować przeciw te 
jnu wnioskowi, a w jej imieniu złoży umotywo 
wane oświadczenie hr. Hobenwart.

Jak  donoszą Nar. Listy, żądał dep. Engel w pią
tek na pełnem posiedzeniu Izby głosu od prezy
denta Smolki, aby się użalić z tego powodu, iż 
prawnooaustwowe zastrzeżenie, jakie złożył nowo- 
wybrany młodoczeski poseł Janda we środę, nie 
zostało dośłownie przytoczonem w stenograficznym 
protokóle. Protokół powiada tylko: „Dep. Janda 
ma mowę w języku czeskim.“ Prezydent nie u- 
dzieli! jednak głosu dep. Englowi. Mlodoczescy 
posłowie ucbwaldi przeto, powołując się na § 6 
regulam inu, zwrócić się z pisemną prośbą do 
prezydyum Izby, aby w przyszłości także wszyst
kie w języku czeskim składane oświadczenia, zo
stały zapisane w stenograficznym protokóle. Gdy
by ta prośba nie odniosła skutku, natenczas po 
stawią dotyczący wniosek w pełnej Izbie.

Według doniesień prasy czeskiej zajmie ustawa 
wojskowa Radę państwa prawie wyłącznie aż do 
Hożego Narodzenia. Ustawa ta ma być wkrótce 
wniesioną. Budżet zostanie do stycznia załatwio 
ny w komisyi, ale w pełnej Izbie nie przejdzie 
przed upływem pierwszego kwartału, na który i 
w tym roku trzeba będzie uchwalać prowizoryiun 
budżetowe. Czy te przewidywania się sprawdzą, 
n ie  wiemy, choć z drugiej strony żwawe rozpo 
częcie działalności komisyi budżetowej świadczy 
loby, iż chce ona jak  najrychlej uporać się z bu 
dżetem. Już w sobotę odbyła ona w obecności mi
nistra skarbu pierwsze swe posiedzenie, na któ 
rem rozdzielono specyalne referaty co do poszczę 
gólnych działów budżetu. Na posiedzeniu tern wy
raził dep. Hausner życzenie, aby i członkowie opo- 
zyevi należący do komisyi objęli referaty. Dep. 
Plener oświadczył, iż nie zaszły żadne powody, 
któreby opozyeyę skłoniły do zmiany swego sta
nowiska i dlatego uprzejmej popozycyi przyjąć me 
może. Dep. Czerkawski oświadczył, iż nie może 
przyjąć w tym roku referatu co do działu : mini
sterstwo wyznań i oświaty. Referat ten ma objąć 
dep. Bobrzyński. Zresztą rozdzielono referaty^ jak 
w roku ubiegłym. Referat dla nadzwyczajnego 
kredytu wojskowego w sumie 47’3 milionów ob
ją ł dep. Matusz, a referat o kredycie dodatkowym 
L’a budow ę drukarni państwowej i nadwornej w su
mie 500.000 ■ złr., dep. Bobrzyński. Projekt ustawy 
wzglądem budowy kolei żelaznej z Mostaru do 
Serajewa ma być wniesionym dopiero po powro
cie ministra Kallaya z inspekcyjnej podróży po 
prowincyacb okupowanych; powrót ma nastąpić 
we środę.

Zjednoczenie kiubów opozycyjnych w ścislem 
słowa znaczeniu nie przyszło do skutku. Okazuje 
się to z następującego kom unikatu: „Przewodni
czący trzech klubów opozycyjnych odbyli posie
dzenie, na którem z wszech stron dano wyraz 
życzeniu, aby cala opozyeya zgodnie postępowała. 
Narady w sprawie utworzenia na ten cel wspól
nego parlamentarnego organu toczą się dalej.^ 
W ypływa więc z tego, iż porzucono już myśl po 
łączenia opozycyjnych klubów w jedno ciało par
lamentarne, ale chcą tylko utworzyć parlamentarny 
organ dla wspólnego porozumiewania się, a więc 
rodzaj wspólnego komitetu wykonawczego.

Ojciec śwr. ofiarował, jak  wiadomo, na zwal
czanie handlu niewolnikami w Afryce 300,0C3 fr., 
które przesłał biskupowi Lavigerie w Kartaginie. 
Z tego powodu pisze Nordd. Ally. Ztg: „Wspa
niałomyślny a prawdziwie chrześciańską miłością 
bliźniego podyktowany przykład Papieża powinien 
znaleść oddźwięk powszechny i przyczynić się do 
spieszniejszego rozwiązania kwestyi wschodmo- 
afrykańskiej, k tórą podżeganie handlarzy niewol
nikami wywołało. Kwestya ta obchodzi całą Eu
ropę, a rozwiązanie jej powinno się stac cywuiza- 
torskiem zadaniem wieku dziewiętnastego. A oidd. 
A lly . Z ty  chce widocznie skorzystać z ofiarności 
Ojca św., aby poprzeć kolonialną politykę Nie
miec, tak jak  już skorzystał rząd niemiecki z po
jednawczych usposobień Papieża w sprawie sep- 
teńatu. Mimo tego stosunki między Watykanem 
a rządem niemieckim zdają się być nieco naprę
żonemu, kiedy już o tern napomykają nawet półu- 
rzędowe dzienniki niemieckie. Stwierdzają one też 
wiadomość, że od czasu odwiedzin cesarskich 
jprzestał Ojciec św. udzielać Schlozerowi audyeu- 
cyi, skutkiem czego ostatni ma być podobno zde

cydow anym  podać się do dymiśyi.

0  wyprawieniu eskadry niemieckiej do Afryki 
wschodniej utrzymują w kołach berlińskich, że 
przyjdzie ona z pewnością do skutku, bądź wspól
nie z Anglikami, bądź bez ich pomocy, chociaż 
Nordd Ally. Ztq wzywa ciągle jeszcze Anglików 
do współdziałania. Tylko współdziałanie — mówi 
ona, — wszystkich cywilizowanych narodów może 
zaradzić stosunkom, będącym hańbą dla naszego 
narodu, a mamy nadzieję, że angielski i niemie
cki naród będą umiały stanąć na wysokości za
dania, jakie na nie nakłada interes humanitarności.

Dnia 27 b. m. odbyło się w Berlinie poświęce
nie kościoła św. Krzyża, do którego zmarły ce
sarz Fryderyk, będąc wówczas jeszcze następcą 
tronu, położył kamień węgielny. Budowniczy prof. 
Otzen, oddając cesarzowi obecnemu klucze kościo
ła, wspomniał o udziale nieboszczyka cesarza 
w tern dziele, na co cesarz odpowiedział wyrazem 
zadowolenia, że pamięć ojca jego tak szanują.

Ztąd udał się cesarz z cesarzową do zamku 
królewskiego, gdzie go oczekiwała deputacya miej
ska pod wodzą burmistrza Forckenbecka. Wiado
mo, że burmistrz Forckenberck, należący do stron* 
nictwa postępowego, nie był nigdy w wielkich la
skach w obecnych kołach rządowych. Forcken- 
beck odczytał adres rozpoczynający się od słów: 
„Waszej C. Mości przynosimy z okazyi Jej po
wrotu do ojczyzny, imieniem stolicy państwa naj
serdeczniejsze życzenia. Świetne i uroczyste były 
przyjęcia WCMości w stolicach zaprzyjaźnionych 
z nią* monarchów, a oddźwięk pokojowych wyra
żeń rozchodził się po Europie, przyjmowany z ra
dością przez jej ludy. Spadkobierca cesarskiego 
tronu niemieckiego przejeżdżał się z gałązką oli
wną po naszej części świata. Z radosną ufnością 
witają też plemiona Niemiec symptomy zapowia
dające szczęśliwe czasy.“ Do tego dodał Forcken- 
beck prośbę, aby cesarz zezwolił na postawienie 
przed zamkiemjfontanny bronzowej, zaprojektowanej 
przez Begasa, na pamiątkę swych podróży.

Cerarz, który w czasie przemowy Forckenbecka 
przybierał minę coraz surowszą, odrzekł na to: 
»^-t,Dziękuję Panom za ich życzenia. Cieszy mnie 
dbc, jaki mi miasto przygotowało. Wracam co 
fcyljko z miejsca poświęcenia domu Bożego, i cie
szyłoby mnie, żebym podobnym uroczystościom 
w mej stolicy częściej jeszcze mógł być obecnym. 
Ale boleśnie dotknęło mnie to, że kiedym bawił 
w dalekich krajach, prasa mej stolicy poruszała 
me stosunki rodzinne w taki sposób, jakiegoby 
nie zniósł żaden człowiek prywatny. Radźcie pa 
nowie o tem , aby, odkąd zamieszkam w tej sto
licy, nic podobnego na przyszłość się nie wyda
rzało. Cesarz, powiedziawszy te słowa opuścił sale 
bez podania ręki Forckenbeokowi. Nie kazał też 
sobie przedstawić członków deputacyi.

W kołach berlińskich zastanawiają się nad tem, 
do jakich publikacyj odnosiły się wyrazy nieza
dowolenia cesarskiego, czy do wzmianek o mał
żeństwie Battenberga, czy do podawania treści 
pamiętników cesarza Fryderyka, czy też do bro
szury Mackenziego. Dzienniki postępowe głoszą 
oczywiście, że odnosiły się one głównie do sze
rzonych przez prasę kartelową wieści o różnych 
nieporozumieniach, jakie między cesarzem a oj
cem i matką jego zachodzić miały.

Telegram, który car rosyjski przesłał Giersowi 
z powodu jego jubileuszu, brzmi dosłownie: Ra
zem z cesarzową winszujemy Panu z całego serca 
jubileuszu pięćdziesiątletniej równie honorowej, 
jak  pracowitej a dobru państwa poświęconej służ
by. Żałujemy, że w dniu tak ważnym nie możemy 
Panu osobiście złożyć życzeń naszych. Niechaj 
Bóg użyczy Panu siły i zdrowia, abyś przez dłu
gie lata jeszcze mógł odbywać swe czynności służ
bowe dla dobra i na chwałę Rośyi.“

Ostatni ustęp daje niejaką otuchę, że pod wpły
wem znanych dążności Giersa pokojowa polityka 
ostatniego zdoła się jeszcze czas jakiś utrzymać

w  R o 8 ^ i -  ,  ,  t  i  i  • a  „ •Z Petersburga donoszą, że p. Izwolski uda się 
znowu do Rzymu w celu podjęcia dalszych roko
wań z Watykanem,

Program, jaki jenerał Boulanger rozwinął w koV 
misyi rewizyjnej, znajdują prawie wszystkie dzien
niki, z wyjątkiem boulanżystowskich, płaskim, po
wierzchownym i mętnym. Sprawozdawcy dziennika 
France, który z nim o pomienionym programie 
rewizyjnym rozmawiał, oświadczył jenerał, że do
niosłość jego zamiarów wykażą wyjaśnienia, jakie 
da na przygotowującym się dla niego bankiecie. 
„Czego bowiem nie chciał powiedzieć inkwizyto
rom komisyi rewizyjnej, to tam otwarcie wypo 
wie,11 Bankiet ten miał się odbyć d. 27 b. m..

Dziennik urzędowy serbski zamieszcza dekret 
królewski, w którym ogólne wybory do wielkiej 
skupezyny wyznaczone zostały na dzień 20 listopa
da, a wielka skupczyna zwołaną na dzień 1 gru
dnia st. st. Wydany jednocześnie manifest kró 
lewski, którego treść przyniosły nam już telegra
my sobotnie, podajemy poniżej w dosłownem 
brzmieniu. Jędrne a stanowcze wyrażenia pisma 
tego nie pozostawiają żadnej wątpliwości wzglę
dem celu, w jakim król Milan je  ogłosił. Życzy 
on sobie w porozumieniu z ludem serbskim zmie
nić w taki sposób konstytucyę, aby nowa jej for
ma zdołała na przyszłość uchylić płonne walki 
stronnicze, które dotąd ukonsolidowaniu się mło
dego państwa serbskiego na przeszkodzie stały. 
Opierając się na wspomnieniach wielkiej przeszło
ści serbskiej, odwołuje się król Milan w manife
ście swoim do najszlachetniejszych uczuć narodu, 
starając się zarazem obudzić w umysłach serb
skich tę trzeźwość, jakiej zdrowy rozwój narodu 
wymaga.

Opracowaniem szczegółowego projektu nowej 
konstytucyi ma się zająć komisya, do której król 
powołuje ludzi wszelkich stronnictw, a której od 
czasu do czasu sam przewodniczyć zamierza.

Tak manifest króla, jak  i złoże,nie komisyi do 
wypracowania konstytucyi z wydatniejszych ludzi 
wszystkich stronnictw, miało w Serbii wywołać 
powszechne zadowolenie.

W sprawie rozwodu króla Milana odezwał się 
pierwszy głos rosyjski. Nowoje Wremia nazywają 
go aktem gwałtu i bezprawiem, poniżającem głowę 
kościoła serbskiego. Lud serbski, zdaniem dzien
nika tego, będzie umiał je  należycie ocenić, a 
skutki dadzą się niezawodnie uczuć w krótkim 
czasie. Zarzuca dalej pomieniony dziennik, że król 
Milan chce z Serbii uczynić satrapię austryacką.

Dnia 27 b. m. rozpoczęły się posiedzenia so- 
brania bułgarskiego. Mowa tronowa, którą ks. 
Ferdynand otworzył seśyę tegoroczną, poświęconą 
była prawie wyłącznie Wewnętrznym stosunkom 
księstwa. Granicę tą przekroczył tylko w ustępie, 
w którym oświadcza, że „sprawiedliwa sprawa 
Bułgaryi wzmacnia się z dnia na dzień, a szybkie 
wykończenie sieci kolei żelaznych zjednało Buł
garyi sympatye wszystkich ludzi światłych.“ Sto
sunków Bułgaryi z mocarstwami zagrauicznemi 
nie poruszył książę ani jednem słowem. Mowa 
kończy się wyliczeniem projektów do ustaw, które 
sobranie ma uchwalić, między któremi najważ
niejszym jest projekt budowy kolei żelaznej z Jam- 
boli do Burgas, przez co tak Zofia, jak  Filipopol 
połączone zostaną z ważnym tym portem bułgarskim 
nad morzem Czarnem. ,

Bułgarski dziennik Swoboda podał wiadomość 
z Konstantynopola, jakoby poseł niemiecki Rado- 
witz, poparty przez posłów Austro-Węgier i Włoch, 
uczynił sułtanowi propozycyę uznania księcia ko- 
burgskiego księciem bułgarskim, przez co nietylko 
niepokoje macedońskie uchylone zostaną, ale uni
knie się zarazem dalszego poruszania kwestyi 
wschodniej.

Wiadomość tę powtórzyły telegramy angielskie. 
Nord. A lly. Zty, biorąc pochop z ostatnich, na
zywa wiadomości te niedorzecznością i dodaje: 
„Każdemu światlejszemu nieco politykowi będzie 
zapewne jasnem, że o rokowaniach posła niemie
ckiego z Portą , któreby uznanie księcia Ferdy
nanda miały na celu, mowy być nie może.“

W Atenach otworzył król posiedzenie Izb gre
ckich mową tronową, w której, dziękując narodo
wi za sympatye, okazane mu w czasie jubileuszu, 
podnosi pomyślny stan finansów, jaki wykaże te
goroczny budżet.

Jak  donosi Newyork Herald, przesłał prezydent 
Stanów Zjednoczonych, Cleveland, posłowi ame
rykańskiemu w Londynie polecenie oświadczenia 
lordowi Salisbury, że akredytowanie innego po
sła angielskiego u rządu Stanów Zjednoczonych 
w miejsce obecnego mogłoby się przyczynić do 
znacznego polepszenia stosunków Anglii ze Sta
nami Zjednoczonemi.

<0RESP0N D£NCY A „CZASU11.
Warszawa 23 października.

W każdem ucywilizowanem społeczeństwie, pra
sa ma nadzwyczaj obszerne i poważne zadanie, 
a uczciwie prowadzona, staje się potęgą, z którą 
nietylko pojedyncze jednostki, ale nawet ogół i 
często rząd liczyć się musi. U nas, mimo ucisku 
i wszelkiego rodzaju obostrzeń, zastrzeżeń i po
stanowień komitetu cenzury, dążącego ciągle do 
powstrzymania rozwoju dziennikarstwa, prasa za
jęła  stanowisko imponujące i stała się sędzią i 
rozjemcą we wszystkich ważniejszych sprawach.

Główną batutę w ręku trzymają tutejsze Ku- 
ryery, których jest trzy: Warszawski, Poranny i 
Codzienny. Nadzwyczaj zręcznie redagowane, po 
siadające sprytnych reporterów' i ruchliwych współ
pracowników, nic więc dziwnego, że wszystkie 
inne organa poważniejsze zepchnęły na drugi plan 
i same stały się wyrocznią jeneralną, a za pomocą 
swoich Kalchasów trzęsą opinią publiczną i biada 
temu, któryby się naraził tym wielkim augurom.

Nikt nie zaprzecza wielkich usług oddanych 
przez dziennikarstwo tutejsze społeczeństwu pol
skiemu. Wśród niego znajduje się wielu ludzi za
cnych, pełnych zdolności i gorliwych szermierzy 
w obronie sprawy ogólnej. Od lat dwudziestu pię
ciu prasa w Królestwie polskiem rzuciła się na 
drogę pracy ekonomicznej i wzięła sobie za za
danie podniesienie dobrobytu i rozszerzenie oświa
ty. Błon wydał bujny owoc i w krótkim przecią 
gu czasu kraj wzmógł się tak silnie pod wzglę
dem bogactwa i nauki, że w Petersburgu zaczy
nają już patrzeć krzywem okiem i starają się te
raz zniszczyć i podkopać to, cośmy zarobili własną 
energią i inteligencyą.

Nie wszyscy jednakże dziennikarze interes ogółu 
mają głównie na m jśli. Jak  wszędzie, tak i tutaj, 
osobiste zawiści i prywata górują nad poczucierii 
obowiązku, a ponieważ teatr przedstawia najwię
cej pola do szykany, więc przeciw niemu zwróciły 
się ostrza piór stalowych pewnej kliki niezado
wolonej z obecnego stanu rzeczy,

W chwili objęcia prezesostwa dyrekcyi teatrów 
m-pez senatora Gudowskjego, zawrzała głucha wal
ką między teatrem i ową khką- Nie szło tu o wiel
kie idee, przeprowadzenie gruntownych reform, 
Jęcz widocznie p. Gudowski swojem szorstkiem 
postępowaniem i nie zwracaniem uwagi na kry
tykę, albo raczej krytyków, wypadł z łaski tych 
panów i ci postanowili wysadzić go z siodła. Lat 
kilka trwał bój zacięty i aby osiągnąć cel, każdy 
środek był dobrym. Krytykowano sztuki, autorów’, 
administracyę, napadano reżyśeryę i wreszcie re
zultat dla strony zaczepnej wypadł bardzo po
myślny, bo Gudow'ski schorowany i zmęczony ustę
puje i posada zostanie osieroconą na krótki prze
ciąg czasu, bo rząd ma już upatrzonego kandy
data i to naturalnie rodowitego Rośyanina.

Rozbierając jednak bliżej skutki owej wojny, 
'przekona się, że w tym wypadku powstaje obawa, 
aby nie wykopauo gróbu jedynej polskiej iustytucyi, 
która się‘do,ąd utrzymała, pomimo zabiegów księ- 
cia Czerkawskiego i wszystkich jeucrał-guberna-

torów, gdyż każdy z nich, oprócz jednego Albe- 
dyńskiego, kładł _ nacisk w Petersburgu, aby teatr 
polski był zniesionym i zastąpiony rosyjskim, mo
tywując tem , że w Warszawie l  ma nadzwy
czaj doniosłe znaczenie ze względu języka, i jako 
dowód, przytaczano żywe zajęcie się nim całego 
społeczeństwa polskiego i usilne popieranie.

Senator Gudowski jest typem biurokraty naj
czystszej wody; przeszedł wszystkie szczeble hie- 
rarchi urzędniczej i wysokie stanowisko zawdzię
cza li tylko własnej pracy i ślepemu posłuszeń
stwu. O patryotyzm, nawet małe dziecko nie po
sądzi tego dygnitarza i powszechnie uważają go 
za gorliwego stronnika dzisiejszego porządku; lecz 
jest człowiekiem na swój sposób sumiennym, a 
ponieważ rząd powierzył mu kierownictwo teatru, 
więc spełnia ten obowiązek i stara się o jego 
podtrzymanie. On uregulował interesy finansowe, 
powiększył płacę artystów i przy pomocy reżyse
ra p. Tatarkiewicza, ożywił znacznie repertuar, 
śp.ący sr ^m błogosławionego za rządów Wsiewo- 
łowskiego. Zaczął więcej się zajmować sztukami 
oryginalnemi i wielu dzisiejszych autorów jemu 
zawdzięcza swoje pierwsze laury.

Zdawałoby się więc, że t raźniejszy zarząd 
powinien być popieranym przez prasę. Tak jednak
że nie jest i w pewnej części dziennikarstwa po
siada wrogów nieprzejednanych. Nie chcemy tu
taj rozbierać pobudek, ani wymieniać nazwisk 
tych osobistości, które swój własny interes prze
noszą nad dobro ogółu, lecz zaznaczyć trzeba, że 
podobna polemika obniża przedew’szystkiem po
ziom sztuki polskiej, a walka z krytyką absorbuje 
siły żywotne teatru i łatwo się może ukazać de
ficyt moralny i materyalny, którego z pewnością 
nie pokryją krytycy. (Jo wtenczas nastąpi?
0  tem wszyscy wiemy, lecz przeciwnicy nie zdają 
sobie z tego rachunku. W zaślepieniu podają broń 
w rękę nieprzyjacielowi i pomagają mordować 
najżywotniejszą i najdroższą instytucyę.

Po Gudowskim ma objąć stanowisko prezesa 
dyrekcyi teatrów pułkownik Karantiejew, adjutant 
jenerała Hurki. Człowiek młody, zaledwie lat 
trzydziestu, wielki amator baletu i opery. Choreo
grafia i muzyka mogą się utrzymać, ale dramat
1 komedya nie znajdzie w nim gorliwego obrońcy 
i zaprowadzenie spektakli mięszanych, t. j. pol
skich i rosyjskich, będzie już tylko kwestya 
czasu.

Ten wynik, w znacznej części, przypisać można 
owej klice dziennikarskiej i jej nietaktownemu po 
stępowaniu. Przypuszczać tylko należy, że dzia 
lala bezwiednie.

Od niejakiego czasu w Glosie i Prawdzie za 
częły się pokazywać sylwetki ludzi, zajmujących 
wybitniejsze stanowiska w Galicyi. Zaprawione 
jadem i żółcią, obryzgują błotem nazwiska po
wszechnie zasłużone, których jedyną tylko winą, 
jeżeli nią być może, że należą (lo partyi konser 
waty wnej. Autorem tych sylwetek jest młodzieniec, 
przebywający do niedawna w Krakowie, który nie- 
mogąc się tam utrzymać, przyjechał tutaj szukać 
kary ery. Umysłowi spaczonemu i niedowarzonemu, 
można jeszcze wybaczyć, lecz dziwić się należy 
redakcyom, że przyjmują podobne płody przewró
conej głowy.

Reżyśerya dramatu przygotowuje Hamleta i 
Uriela Acostg. Ten ostatni, będzie wystawiony na 
scenie Teatru Wielkiego z niezwykłym przepychem. 
Ceniony artysta i reżyser p. Tatarkiewicz wraca 
powoli do zdrowia, lecz nie prędko jeszcze obej
mie swoje obowiązki.

Sezon koncertów rozpoczął się już na seryo. 
Pierwszy, dany na korzyść spalonego kościoła 
św. Marcina, przyniósł dochodu parę tysięcy rubli. 
W ofiarnością Warszawianie nie dadzą się prze 
ścignąć.

Petersburg 21 października.

Dzienniki rosyjskie zajmują się od pewnego cza
su przymierzem rośyjsko-tureckiem. Myśl tę pod
niosły świeżo artykuły organów akredytowanych 
u sfer urzędowych ottomańskich, jak  również przy
jęcie, jakiego doznali w Konstantynopolu w. ksią 
żęta Sergiusz i Paweł. Myśl ta znalazła stronni
ków równie w Rośyi, jak  w Turcyi, co mogłoby 
się przyczynić do możliwości urzeczywistnienia 
jej, tem bardziej, że z jednej strony Turcya nie 
może szukać poparcia ani u Anglii, ani u Austryi, 
ani u Włoch i Francyi, ani też u Niemiec, które 
Turcyi nic ofiarować me mogą w zamian za jej 
przystąpienie do potrójnego przymierza, podczas 
gdy z drugiej strony sama Rosya jest zagrożoną 
przymierzem państw Europy środkowej i ma in
teres w pozyskaniu sprzymierzeńca , któryby sta
wiał tamę wyrugowaniu jej z półwyspu bałkań
skiego, a nawzajem Rosya może dopomódz Tur
cyi tlo zatrzymania tego, co tam jeszcze posiada. 
Utrzymują, że Rosya jest faktycznie przychylną 
tej kombinacyi zbliżenia rosyjsko-tureckiego, któ
re popiera w Konstantynopolu dziennik iuis^n, a 
w Rosyi Gazeta moskiewska , Nowoje W iem ia  i 
Swiet,

Ostatni jednak dziennik, będący organem sławo 
filskim, czyni słuszny zarzut, że jeżeli Rosya nie 
ma zapomnieć o swej tradycyjnej zasadzie prote
gowania chrześciau na Wschodzie, to tem samem 
przymierze, o którem mowa, jeżeli dojdzie do 
skutku, może tylko zapewnić Turcyi posiadanie 
jej posiadłości azyatyckich, a nie terytoryów eu
ropejskich. Dowiaduję się z dobrego źródła, że 
gdyby wkrótce zaszła jaka  ewentualność w Mace
donii, rząd rosyjski byłby gotów pozostawić Tur
cyi stłumienie powstańczego ruchu; lecz jeżeli ma 
uwzględniać stanowisko wskazane przez tiwiet, mu
siałby koniecznie nałożyć Porcie pewne granice 
w wykonywaniu akcyi militarnej, a mianowicie, 
aby ta nie dopuszczała się gwałtów, jakichby tole
rować nie mogła Rosya prawosławna i słowiań
ska. Otóż zachowanie takich granic w razie kro
ków nieprzyjacielskich byłoby zbyt truduem, aby 
nowe ztąd me wynikły niebezpieczeństwa i to nie 
sparaliżowało urzeczywistnienia przymierza rosyj- 
SAO-tu.ćcj Ago, pom jając ju ż  inne wzglęuy. Dzien

nik Nowosti może więc także mieć słuszność, 
twierdząc, że Turcya jest zbyt słabą, aby walczyć 
przeciw Austryi, podczas gdy Rosya *jest silną 
przez swe wstrzymywanie się w oświadczeniu na 
korzyść jednego lub drugiego z tych mocarstw i 
wyjąwszy tylko nagły napad, woli zachować to 
korzystne położenie i pozostać dalej w oczeki- 
waniu.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 23 paździer
nika b. r. zezwolił, aby prezydentowi senatu przy 
najwyższym trybunale Janowi W i e r z b i c k i e m u  
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku wyrażonem zostało najwyższe 
uznanie za wieloletnią znakomitą działalność służ
bową, a postanowieniem z tego samego dnia za
mianował radcę wyższego sądu krajowego w Kra
kowie Maurycego S i e g l e r  v. E b e r s w a l d j e -  
neralnym adwokatem przy najwyższym trybunale.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso
wego nauczyciela, Dymitra B i ł  o k u r  a., w Woli 
wielkiej, stałym nauczycielem młodszym zawiadu
jącym szkołą filialną w Woli wielkiej; rzeczywi
stego nauczyciela,. Michała E u s t a c h i e w i c z a * .  
w Bobowy, rzeczywistym nauczycielem szkoły e ta 
towej w Ciężkowicach; tymczasowego nauczyciela, 
Franciszka Ksawerego Z a j ą c a , ,  w Jasionce, sta
łym młodszym nauczycielem zawiadującym szkołą 
filialną w Jasionce.

Sprawy krajowe.
Rada powiatowa Krakowska odbyła d. 26 b. m. 

w biurze swem przy ulicy św. Marka zwyczajne 
kwartalne posiedzenie pod przewodnictwem swego 
prezesa Alfreda Milieskiego ,i w obecności 21 
członków. Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
posiedzenia i po wysłuchaniu sprawozdania Wy
działu z jego działalności za II i III kwartał b. r., 
radca Chwastek Stanisław jrostawił wniosek na
gły następującej treści: „Ponieważ p. hr. Kazi
mierz Badeni, niedawno c. k. Starosta i Delegat 
Namiestnictwa w Krakowie, zamianowany został 
Namiestnikiem Galicyi, przeto Rada uchwali wy
słać z grona swego deputacyę w celu złożenia 
Panu Namiestnikowi życzeń.11 '

W odpowiedzi na to, przewodniczący zawiada
mia, że on już obmyślił sprawę złożenia życzeń 
przez Radę powiatową nowo mianowanemu p. Na
miestnikowi, tak zaszczytnie znanemu z działal
ności swej w Krakowie. Ponieważ mianowicie 
p. Namiestnik w powrocie z Wiednia nie życzy 
sobie żadnych przyjęć, przeto deputacya Radv po
wiatowej będzie mu mogła złożyć swoje powin
szowania podczas zamierzonego przyjazdu do K ra
kowa około 16 listopada b. r..G dy  Rada myśl tę 
jednogłośnie zaaprobowała, przeto przewodniczący 
przyrzekł, że o czasie i bliższych szczegółach przy
jęcia zawiadomi w swoim czasie każdego z pp. 
radjców zosobna. Wobec tego radca Jan  Skir- 
liński postawił nagły wniosek, aby tymczasem 
Rada puwiatowa przesłała telegraficznie życzenia 
p. Namiestnikowi. Wniosek ten również " jedno
głośnie przyjęty został, pocze j  p rezydym  nie
zwłocznie sto'sowny telegram do p. Namiestnika 
wysłało.

Gdy po załatwieniu tych wniosków nagłych po
wrócono znowu do porządku dziennego, prof. Dr 
Kazimierz Morawski, jako delegat do Rady szkol
nej okręgowej, zdawał sprawę z czynności swych 
za II i 111 kwartał.

Z okoliczności tego sprawozdania wywiązała się 
nad kwestyą poboru opłat na szkoły ludowe i 
nauczycieli bardzo długa i ożywiona dyskuśya, 
która skoncentrowała się około dwóch wniosków 
w sprawie tej postawionych. Mianowicie radca Jan 
Orzechowski postawił wniosek: Rada uchwali wy
stosować do W. Sejmu petycyę o zmianę obowią
zujących dziś ustaw w tym kierunku, aby datki 
na potrzeby szkolne i na place nauczycieli pobie
rały wprost od poszczególnych kontrybuentów u- 
rzędy podatkowe przy poborze podatków rządo
wych na równi z dodatkami gminuemi, powiato- 
wemi i krajowemi. Drugi zaś wniosek, postawio
ny przez radjcę Kudasiewicza, opiewał: Rada u- 
chwala: Poleca się Wydziałowi powiatowemu 1) 
na właściwej drodze postarać się, aby urzędy po
datkowe dostarczały gminom wierzytelnych wyka
zów podatków rządowych najpóźniej do dnia Jgo 
grudnia każdego roku, tudzież 2) wywrzeć skute
czny wpływ w tym kierunku, żeby Rady szkolne 
miejscowe w wyznaczonym terminie preliminarze 
szkolne układały i Radzie szkolnej okręgowej 
przedkładały. (Jbydw'a wnioski po zamkuięciu 
dyskusyi uchwalone zostały.

Następnie przyszły pod obrady wnioski Wydzia
łu odnośnie do dróg gminnych. Zatwierdziła mia
nowicie Rada przekroczenie preliminarza w dziale 
funduszu powiatowego dróg gminnych do wysoko
ści 1 Vtt°/o dodatku do opłacanych w powiecie po
datków; przekroczenie to spowodowane zostało ko
nieczną potrzebą naprawy licznych dróg i mostów 
gminnych, zerwanych tegorocznemi klęskami ele- 
mentarnemi. Odnośnie do drugiego wniosku Wy
działu ustanowiła Rada w myśl § 26 ustępu 5 
ust. drog. cenę wykupna prestacyj drogowych dla 
tutejszego powiatu na rok 1889 w kwocie 3 złr. 
za jeden dzień pociągowy, a 60 ct. za jeden dzień 
pieszy.

W końcu Rada zatwierdziła przedłożony przez 
Wydział akt fundacyjny na stypendyum powiato
we dla jednego ucznia niższych szkół rolniczych, 
dla uczczenia jubileuszu czterdziesto-Jetniego p a
nowania Cesarza Franciszka Józefa I. Do jiodpi- 
sania aktu wyznaczyła Rada obok prezesa wzglę
dnie wiceprezesa radców: hr. Romana Wodzickie- 
go i Michała Łysakowskiego. Ponieważ na tem 
porządek wyczerpano, a nikt głosu nie zabierał, 
przeto przewodniczący zamknął posiedzenie o go- 
dTaie 1 po południu.
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Rozmaitości polityczne.
Z W iednia.

Na Radzie miejskiej zarzucił radny Diatnantidi 
wiceburmistrzowi Prix, że w sprawie tramwajowej 
ma własne cele na oku. Prix nazwał to bezczel 
nem kłamstwem, a Diamantidi polecił go wyzwać 
przez świadków, kapitana Schwarza i r. m. Dot 
zauera. Świadkom tym oświadczył Prix , iż poje 
dynku nie przyjmuje gdyż nie umie władać bro 
nią, użytych na Radzie słów nie cofnie, a nato 
miast zgadza się na wytoczenie procesu o obrazę 
honoru, gdyż i on ze swej strony taką skargę 
wniesie.

Minister Schonborn otrzymał obywatelstwo ho 
norowe miasta Przyrowa.

Utworzyło się rosyjsko-austryackie konsorcyum 
dla budowy kolei lokalnej Miechów-Kraków; ce
lem tej kolei ma być ułatwienie transportu zboża 
z Rosyi do Krakowa, również trausportu węgla 
z Dąbrowy. Transport zboża rosyjskiego przy
brał na kolei Karola Ludwika takie rozmiary, że 
dyrekcya zarządziła, ażeby wagony ze stacyi po 
wyładowaniu natychmiast były odsyłane i nie 
wolno ich używać na inne przesyłki.

'L Berlina.
Do Gazety Narodowej telegrafują:
Jak  z Wiednia donoszą, miał tamże ks. Hen 

ryk przywieźć z Włoch podpisany przez cesarza 
Wilhelma i króla Humberta traktat trójsojuszu, 
zmieniony w niektórych punktach ze względu na 
pewne wypadki przyszłe. Cesarz austryacki pod 
pisał go w Wiedniu. Ile w tem prawdy, jeszcze 
tu niewiadomo.

W marynarce wojennej niemieckiej ma być u- 
tworzona gwardya, jak  w armii lądowej, z żołnie
rzy nienagannych i tęgiej budowy. Na wydatki 
marynarki nie będzie żądany kredyt dodatkowy, 
tylko suma 100 milionów marek będzie do ordy- 
naryum budżetowego wstawiona.

W kołach niemieckiej administraeyi wojskowej 
fortece właściwe uznane zostały w przeważnej 
części za zbyteczne; mają też być zachowane lub 
budowane tam, gdzie tego względy polityczne wy
magają. Miejsca, któreby dopiero wskutek sytua- 
cyi wojennej wymagały obwarowań strategicznych, 
mają być zamienione w tak zwane „pozycye“ 
z otwartenri ku wnętrzu państwa tyłam i, tak 
iżby skrzydła ich w danym razie przydłużyć mo
żna. Z takich zresztą „pozycyj“ honor wojskowy 
pozwoli wynosić się i ocalić cenny dla państwa ma 
teryał forteczny.

Z Petersburga.
J u b i l e u s z  Gie r sa .

Rosyjski minister spraw zagranicznych, Miko
łaj Giers, który odbywał w ostatnich dniach pół 
wiekowy jubileusz swej służby rządow ej, urodził 
się w Finlandyi 21go maja 1820 r. z rodziców 
szwedzkich. Kształcił się w liceum w Carskiem 
Siole, poczem w 18 roku życia został przydzielo
ny do azyatyckiego departamentu ministerstwa 
spraw zagranicznych. Podczas wyprawy rosyjskiej 
na Węgrzech (1848,49), znajdował się Giers w ro
syjskiej głównej kwaterze jenerała Lildersa, jako 
dyplomata. Po ukończeniu wyprawy został miano
wany sekretarzem ambasady w Konstantynopolu. 
Podczas wojny krymskiej był szefem kancelaryi 
jeneralnego komisarza na Mołdawie i Wołoszczy- 
znie. Roku 1858 jako rosyjski konsul jeneralny 
został wysłany do Egiptu, które.-to stanowisko 
było ważnem ze względu na turecko-egipskie za- 
wikłania. W rok później został wysłany jako je 
neralny konsul i ajent dyplomatyczny do księstw 
naddunajskich. W r. 1863 został nadzwyczajnym 
posłem i pełnomocnym ministrem w Teheranie, 
w 1869 posłem w Szwajcaryi, w 1872 r. posłem 
w Sztokholmie. W trzy lata później powołano go 
do Petersburga, gdzie aż do 9 kwietnia 1882 r. 
był pełnomocnikiem ministra spraw zagranicznych, 
a następnie został zamianowany ministrem spraw 
zagranicznych.

Z powodu swego jubileuszu otrzymał Giers te
legramy od cesarstwa rosyjskich, od następcy tro
nu, od cesarza niemieckiego, króla włoskiego, ks. 
Bismarka i Crispiego. Ciało dyplomatyczne, skła
dając życzenia jubilatowi, ofiarowało mu złoty 
przybór do pisania, z brylantami wysadzonem 
imieniem jubilata. Urzędnicy ministeryum spraw 
zagranicznych ofiarowali wspaniałe album z dzie- 
jowemi momentami dyplomatyczne/ działalności 
Giersa. W salach departamentu azyatyckiego był 
obiad na cześć jubilata. Jutro obiad u posła nie
mieckiego, na którym mają być wszyscy po
słowie. __________

Z Belgradu.
P r o k l a m a c y a  k ró l a  Milana .

Ogłoszona w belgradzkim dzienniku urzędowym 
proklamacya króla Milana do ludu serbskiego 
brzmi, jak  następuje:

Serbowie! W przyszłym roku 1889 upłynie 500 
lat od chwili, w której starożytne państwo serb 
skie upadło po stoczonej na Kossowem polu bi
twie. Opatrzności Boskiej podobało się, by ta 
święta i uroczysta rocznica przypadła za panowa
nia potomka narodowej dynasty i Obrenowiczów, 
na tronie sławnych Nemanidów. Wielki Miłosz i 
nieśmiertelny ks. Michał powołali państwo serb 
skie do nowego życia i oparli go na trwałej pod
stawie. Przez 16 lat staraliśmy się usilnie wstę- 
pywać w ślady naszych dostojnych przodków, i 
iść według możności za ich świetnym przykładem. 
Dzięki ofiarności naszego wiernego ludu udało nam 
się istotnie wprowadzić Serbię na tory poważnego 
postępu. W ten sposób dotrzymaliśmy przyrzecze
nia, któreśmy dali naszemu ludowi dnia rO sier
pnia 1872 r. Było też to i naszym obowiązkiem. 
Gorąca miłość, którą zawsze otaczaliśmy nasz lud, 
jakoteż szczera troskliwość, którą zawsze staraliś 
my się podtrzymywać serbską ideę państwową 
i takowej bronić, wkładały na nas święty obo 
wiązek, zbadać dokładnie wszystkie niebezpieczeń
stwa, które mogłyby zagrażać nowo powstałemu 
państwu serbskiemu. Staraliśmy się niebezpieczeń
stwom tym śmiało w oczy zajrzeć i takowe z po
święceniem wszystkich naszych sił usuwać.

Narodzie serbski! Próbujmy wspólnie szukać 
W naszej równie sławnej, jak  i smutnej przeszło
ści, tych środków i dróg, zapomocą których mogli
byśmy się oprzeć tym niebezpieczeństwom.

Moi wierni i drodzy Serbowie! Czerpajcie 
wraz ze mną, który jestem dumny z tego, że je 
stem pierwszym pomiędzy wami, — ze mną, 
który jestem świadomy tego zaszczytu i tej 
wielkiej odpowiedzialności, jak ą  na mnie wkłada 
wasze dobro i wasza przyszłość, czerpajcie mówię

wraz z waszym przez was samych wybranym 
pierwszym królem potrzebną naukę z przeszłości 
naszego narodu, iżbyście z pomocą jej zdoła 
uniknąć tych wszystkich błędów, które w przy 
szłości moglibyście popełnić, a które nigdy nie 
byłyby niebezpieczniejszemi, niż w czasach obe 
cnych, w których tworzymy i które mają zape 
wnić naszym potomkom piękną i wspaniałą przy 
szłość.

Narodzie serbsk i! To jest najwłaściwszy, naj 
wznioślejszy i najdogodniejszy sposób, w jaki 
możemy obchodzić smutną rocznicę bitwy na polu 
Kossowem. Serbowie, czy grozi nam rzeczywiście 
jakie niebezpieczeństwo z zewnątrz? Po długich 
i poważnych doświadczeniach, które nabył na tro
nie, i z zupełną świadomością istniejących stosun
ków przychodzi do W as, Serbowie, wasz kró 
i woła do Was z głębi swego przeświadczenia 
N ie!

Wszystkie mocarstwa europejskie pragną po
koju i spokoju; pragną tylko używać pokoju. 
Polityka lojalnego uznania woli Europy, polityka li
cząca się z faktami, polityka dobrego porozumiewania 
się i wzajemnych przyjaznych stosunków z potężnemi 
państwami sąsiedniemi, z J. C. Mością Franciszkiem 
Józefem, z Sułtanem Abdul Hamidem, z którymi 
jesteśmy tak licznemi, codziennemi i wielostron- 
nemi związani interesami, ta polityka, którą oso
biście zainaugurowałem i którą od owych świat 
wstrząsających wydarzeń na Wschodzie, gdy dziel
ny naród rosyjski i jego szlachetny władzca Ale
ksander II  ofiarowali potęgę swego państwa, t. j 
krew synów swoich w celach oswobodzenia lu
dów chrześciańskich, a moja ukochana, wierna, 
dzielna armia walczyła po bohatersku za niezawi
słość ojczyzny — samoistnie kierowałem, ta poli- 
ka jest w całej rozległości swojej opartą na po 
trzebach pokojowych Europy i na potrzebie Ser 
bii: spokojnego i pokojowego rozwoju. Być może, 
iż polityka ta nie napotkała we wszystkich kołach 
na uznanie. — Ocenienie tej polityki pozostawiam 
z czystem i spokojnem sumieniem historyi. Acz
kolwiek nie grozi Serbii żadne niebezpieczeństwo 
z zewnątrz, to grozi jej jednak to samo niebez
pieczeństwo, które niegdyś w wiekach średnich 
sprowadziło rozkład państwa serbskiego: waśń 
wewnętrzna. Nieszczęsna waśń wewnętrzna pod
minowała grunt, na którym stało średniowieczne 
jaństwo serbskie. Podobna waśń istnieje jednak 
i dzisiaj, dlatego pierwszym jest obowiązkiem 
temu wewnętrznemu rozdwojeniu kres położyć, 
nowopowstałe państwo serbskie wzmocnić ku 
świeżemu, zdrowemu i uregulowanemu życiu i do- 
trowadzić je  do nowego rozkwitu. Namiętności 

stronnicze rozkielznały się, a nawet osiągnęły 
mnkt kulminacyjny.

Narodzie serbski! Tak moim, jak  i twoim obo
wiązkiem jest usunąć to złe. Serbowie! Dzisiaj 

jest obowiązkiem partyj położyć koniec tej nie
szczęśliwej walce. Powinny i muszą one o tem 
lamiętać, iż ponad interesem partyi stoi coś wyż

szego i że zaprzestania walk tych wymaga dobro 
powszechne, dobro naszej drogiej Ojczyzny, na
szej ukochanej Serbii.

Serbowie! W dniach, w których będziemy ob
chodzili 500-letnią rocznicę bitwy na polu Kosso
wem, okażcie, kto jest Waszej ojczyźnie wiernym, 
a kto jej nie wiernym.

Narodzie serbski! Pierwszy król nowopowstałe
go królestwa serbskiego zwraca się do ciebie i 
woła z głębi serca: Niech zamilknie u was głos 
niezgody i miejcie zawsze tylko przed oczyma 
dobro powszechne. Pierwszy przykład da wam 
wasz król i jest on doprawdy szczęśliwym, że to 
może uczynić.

Serbowie! Dalsze podtrzymywanie dzikiej walki 
stronniczej może narazić kraj na kłopoty i uczy
nić zeń znowu widownię smutnych zajść, jakie go 
nawiedzały od początku bieżącego wieku tak czę
sto i tak okrutnie. Serbia potrzebuje przedewszyst- 
kiem więcej pracy poważnej, ona musi doprowa
dzić do równowagi budżet państwowy i dojść 
przez oszczędność do tego, aby własnemi siłami 
podołała swym potrzebom i zobowiązaniom. Serbia 
potrzebuje jednem słowem takiego stanu rzeczy 
na wewnątrz, któryby obecne walki partyjne w re- 
prezentacyi ludowej złagodził i umożliwił nie- 

będne reformy w wszystkich dziedzinach pań
stwowego życia. Aczkolwiek poszczególne partye 
szczerze pragną dobra państwa, to usiłowania ich 
tak długo nie przyniosą rezultatu, dopóki państwo
we ustawy zasadnicze t. j. konstytucya państwowa 
me przestanie być przez nich naruszaną. Dzisiej
sza konstytucya nie jest mojem dziełem; nie ja  
ją  stworzyłem, aczkolwiek uroniłem jej zawsze 
energicznie dlatego, ponieważ uważam, iż naród 
źle działa, jeżeli lekkomyślnie przystępuje do 
zmiany tej konstytucyi, którą sobie sam stworzył.
. dzisiaj nie występowałbym z podobnym pro

jektem, gdybym nie uważał 500 tuej rocznicy na
szego państwowego upadku za rzadką i wspania
łą sposobność, atiy odwołać się do wszystkich 
stronnictw, przypomnąć im obowiązki względem 
naszej wspólnej ojczyzny i przy sposobności tej 
równie uroczystej, jak  i smutnej rocznicy spróbo
wać złagodzić oddawna tlejącą walkę stronnictw 
pomiędzy synami naszej serbskiej ojczyzny.

Narodzie serbski! Wzywając Cię na świadka, 
zwracam się do wszystkich partyj w kraju z we
zwaniem o poparcie mnie w wypracowaniu pro
jektu konstytucyi, w celu zadośćuczynienia tym 

posobem dawno żywionemu pragnieniu narodu, 
aby rozszerzyć prawa polityczne i obywatelskie 
w kraju.

Serbowie! Na podstawie przysługującego mi 
w myśl konstytucyi prawa czuję się spowodowa 
nym, zarządzić na 20 listopada (2 grudnia) b. r. 
powszechne wybory i zwołuję wielką skupczynę 
narodową na 1 (13) grudnia 1888 do mej wiernej 
stolicy. Doręczając wolność wyborów mem królew- 
skiem słowem, spodziewam się, iż 'przystąpicie 
spokojnie i z całą godnością do urny wyborczej.

Serbowie! Wzywam Was, abyście zgodnem iświa- 
domem celu działaniem — wspaniałej pamiątko
wej rocznicy zwycięztwa na polach kossowskicii 
. 1389, a obchodzonej w r. 1889, wystawili naj

godniejszy pomnik w konstytucyi nowej i w ten 
sposób stworzyli ową trwałą i niewzruszoną pod
stawę, na jakiej serbskie życie narodowe i pań
stwowe będzie mogło rozwijać się bez przeszkody 

które będzie rękojmią przyszłości wolnego i nie
zawisłego narodu serbskiego po wszystkie czasy.

Oby Bóg pomagał nam wszystkim ku dobru na
szej ukochanej i drogiej Serbii!

Dan w Belgradzie 14 października 1888 r.
M ilan , król serbski.

„Czuję się szczęśliwym, że widzę Panów zgro
madzonych na drugą już seśyą zwyczajną w mej 
stolicy, a mam niepłonną nadzieję, że się Panowie i 
tym razem będziecie umieli odznaczyć płodną czyn
nością, połączoną z wiernem przywiązaniem do 
Ojczyzny i korony. Stwierdzam z zadowoleniem, 
że dzięki ogólnemu pokojowi równie jak  zadowo
leniu, spokojności i porządkowi, panującym w kra
ju , sprawiedliwa sprawa bułgarska utwierdza się 
z dnia na dzień coraz bardziej.

Panowie! Jednem z najważniejszych wydarzeń 
dla Bułgaryi było w tym roku otworzenie linii 
kolejow7e j , z Carybrodu przez Zofię do Wakarelu. 
Linia ta, zbudowana w krytycznych czasach wy
łącznie środkami bułgarskiemi, podniosła kredyt 
kraju naszego, i zdobyła dla ludu bułgarskiego 
sympatye wszystkich światłych ludzi. Linia ta, 
łącząca stolicę naszą z innemi stolicami i wię- 
kszemi miastami Europy, daje obcym sposobność 
poznania nas bliżej i słusznego ocenienia charak
teru naszego pokojowego, równie jak  usiłowań na
szych, aby nietylko moralny i materyalny pottęp 
osiągnąć, ale zarazem wolność naszą i niezależ
ność ubezpieczyć.

Panowie! W czasie częstych podróży moich po 
Bułgaryi dostrzegłem z przyjemnością, że. uko
chany lud mój oddaje się wyłącznie pokojowej 
iracy. Nauczyłem się zbliska cenić znakomite 
irzymioty, jakiem i Bóg lud ten obdarzył, i prze
konałem się osobiście o uczuciach miłości, wier
ności, jakie żywi dla Ojczyzny i mej osoby.

Świetne przyjęcie, jakiego wszędzie doznałem, 
wzruszyło me serce do głębi, i przyjmijcie za to, 
jako reprezentanci ludu Bułgarskiego, me podzię- 
cowanie.

W równej mierze uszczęśliwia mię gorliwość, 
z jak ą  od czasu wstąpienia mego na tron staracie 
się o wyćwiczenie i rozwinięcie walecznej armii 
bułgarskiej Mogę też stwierdzić, że znajduje ona 
się już na wysokości podołania swym zadaniom 
i że w razie potrzeby będzie umiała odpowiedzieć 
nadziejom i zaufaniu, jakie w niej pokładają oj 
czyzna i korona.

Panowie! Rząd mój wypracował następujące 
irojekta ustaw, które wam przedłożone zostaną: 
1) Projekt budowy kolei żelaznej z Jamboli do 
Burgas; 2) Projekt ustawy o urządzeniu służby 
sanitarnej w Bułgaryi; 3) projekt kodeksu karne- 
g o ; 4) projekt ustawy względem spadkobierstwa; 
5) projekt ustawy zaprowadzającej nowe miary 
i wagi. W nadziei, że się gorliwie zajmiecie te- 
mi ustawami, równie jak  innem i, które jeszcze 
mzedłożone Wam być mogą, i całą Waszą usilność 
mświęcicie dobru Bułgaryi, zwracam się z prośbą 

do Boga, aby Wam użyczył swego błogosławień 
stwa i ogłaszam drugą tę seśyę piątej legislatury 
Zgromadzenia narodowego za otwartą. “

'Ł Zofii.
M o w a  t r o n o w a .  Książę Ferdynand otworzył 

sobranie następującą mową tronową:

Z Aten.
Mo wa  t ro n o wa .

W sobotę otwartą została Izba. Odczytana przez 
cróla mowa tronowa zaznacza postępy od wstą
pienia jego na tron, wspomina o zaręczynach na
stępcy tronu, które życzenia narodu urzeczywi
stniają i przyszłość dynastyi zapewniają. Z wdzię
cznością podnosi król dowody sympatyi, jakie o- 
trzymał od monarchów i rządów z powodu swego 
jubileuszu. Narodowa wystawa wykaże dokonane 
postępy. Zrealizowanie ministeryalnych rozporzą- 

zeń finansowych przywróciło równowagę w bu
dżecie. Sytuacya finansowa jest znakomitą i do
zwoli poświęcić nowe źródła dochodu ukończeniu 
kolei żelaznych. Mowa tronowa omawia następnie 
rozmaite projekta w kierunku lokalnych ulepszeń 
i powiada, iż Grecy są nietylko rolniczym i prze
mysłowym narodem, lecz także wojskowym i mor
skim. Nowa organizacya armii wzmocniła jej dys
cyplinę i dodała jej spójności i siły. To samo 
stało się z marynarką, której materyał i personal 
jest wyborny. Mowa tronowa kończy, iż podczas 
)okoju dokonane postępy będą najlepszymi obroń

cami praw Grecyi; gdyby jednak wojna miała wy
buchnąć, to udowodni Grecya, iż niczego w inte- 
esie narodowej obrony nie zaniedbała. (Oklaski). 

Wszyscy obcy książęta byli obecni na otwarciu 
Izby.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  29 października.

—  P. N a mi e s t n i k  Kazimierz hr. B a d e n  i wyje
chał wczoraj rano o godz. 8 kuryerskim pociągiem

Krakowa do Lwowa. Na dworcu byli obecni: kie
rownik Starostwa p. komisarz Link i kierownik po- 
Jicyi radca Korotaiewicz. Z panem Namiestnikiem 
odjechał równocześnie do Lwowa poseł Stanisław lir. 
B a d e n i .  Małżonka p. Namiestnika lir. Marya Bade- 
niowa odjechała do Lwowa dziś rano kuryerskim 
pociągiem.

— Z niedziel i-  Wczoraj odbyły się trzy uroczysto
ści kościelne: U r o c z y s t o ś ć  b e a t y f i k a c y i  trzech 
angielskich męczenników T. J. Kam pana, Brianta i 
Kottama odbyła się wczoraj w kościele św. Barbary 
według programu. Wśród wotywy, którą celebrował 
X. kanonik Fox, wstąpił na ambonę X. superior Za- 
łęski i odczytał dotyczący się dekret kongregacyi ob
rzędów z dnia 21 grudnia 1880 roku, objaśniwszy 
go pierw krótką przemową. Na sumie, celebrowanej 
przez X. infułata Matzkego, opowiedział X. katecłieta 
Bielenin w pięknem kazaniu dzieje męczeńskie i cno
ty błogosławionych, a na nieszporach uczynił to sa
mo kapucyn O. Wacław. Kościół od świtu do 7 go
dziny wieczór był przepełniony pobożnymi. Obraz, 
pędzla brata zakonnego, przedstawia trzech Błogosła
wionych z palmą męczeńską w ręk u ; na drugim plar 
nie przedstawione narzędzia ich męczeństwa.

Nabożeństwa żałobnej w kościele św. Barbary od
były się w dniu dzisiejszym za spokój duszy śp. 
Maryi z Wężyków Tomko wieżowej; za duszę śp. hr. 
Henryka Wodzickiego; ostatnie o godzinie Wpół do 10 
za duszę śp. Stanisława hr. Ostrowskiego.

W kościele św. Anny zakończyła się wczoraj uroczy
stość św. Jana Kantego 40-godzinnem nabożeństwem i 
procesyą, w której wziął udział -Senat akademicki z rekto
rem prof. Drem Kasparkiem na czele, oraz profesoro
wie Uniwersytetu Jagiellońskiego , wszyscy przybrani 
w togi, poprzedzeni barłami Uniwersytetu. Co roku 
mniejsza liczba profesorów bierze udział w tej pięknej 
procesyi, a z profesorów szkół średnich uczestniczył 
wczoraj tylko jeden. Nie można się budować podobną 
obojętnością.

VV dniu wczorajszym JE- X- biskup krakowski do
konał poświęcenia Ogrojca przy kościele' na Piasku

— ^Wiązek małżeński między p. Julianem Tołło- 
czką, synem p. Edwarda Tołłoczki, i Maryi z Mar- 
szałkowiczów, z panną Emilią Badenianką, córką hr. 
Stanisława Badeniego z Branic i Cecylii ze Bkrzyń-

; skich, zawartym został w sobotę o g. 5ej w kościele 
św. Barbary. W wyjątkowych warunkach przypadła 
ta uroczystość. Dom Badenich z Branic ma w życiu 
towarzyskiem Krakowa ustaloną tradycyę — do li
cznego zjazdu z całego kraju, przybyli goście z L i
twy, krewni pana młodego —  a zwłaszcza ta okoli
czność uświetniła zebranie i rzuciła dobrą wróżbę 
że od godów weselnych w kole rodzinnem rozpoczął 
swój powrót do kraju mąż powołany świeżo do steru 
władzy. Choć do kościoła wpuszczano za biletami, za
pełnił się on szczelnie przyjaciółmi i znajomymi, a 
orszak weselny otoczył ołtarz. Gdy na chórze ucichł 
piękny śpiew „Veni c rea to r/ X. Jan Badeni z T. J., 
po pięknej przemowie udzielił nowożeńcom błogosła
wieństwa. Od ołtarza prowadził pannę młodą dziadek 
p. Ksawery Skrzyński i namiestnik hr. Kazimierz Ba 
deni; pana młodego pani Namiestnikowa i p. Ksa 
werowa Skrzyńska. W orszaku weselnym brali udział 
JE. X. Biskup krakowski, X. prałat Henryk Skrzyń
ski, JE. Paweł Popiel, X. Pawlicki i X. Załęski, ro
dzina pp. Tołłoczków, poseł hr. Stanisław Badeni, 
pp. Wilhelmowie Weżykowie, pp. Sewerynowie, Zdzi
sławowie, Adamowie i Kazimierz Skrzyńscy, pp. Mar
cinowie, Antoniowie, Paweł i Konstanty Popielowie, 
hr. Romanowie, Józefowie i Stanisław Michałowscy, 
hr. Szeptyccy, pp. Stryjeńscy, pp. Sokołowscy, lir. 
Adela Stadnicka i hr. Starzeńskie, hr. Romanowie 
Wodziccy, lir. Scipionowie, hr. Ludwikowie Dębiccy, 
pp. Morawscy, p. Adam Łempicki, hr. Mycielscy, p. 
Stanisław Kożmian, p. Stanisław Tomkowicz, p. Ko- 
łupajło, p. Tarasowicz, pp. Romerowie, lir. Andrzej 
Zamoyski.

Wśród świetnej uczty weselnej w domu rodziców 
panny młodej pierwszy kielich wzniósł jako głowa ro
dziny Badenich hrabia Kazimierz Badeni temi sło
wy: .Chociaż to może nie przystoi wywoływać na
uczcie weselnej smutne wspomnienia, to jednak, kiedy 
powstaję, by wnieść zdrowie państwa młodych, ciśnie 
‘mi się do serca uczucie, że ten, który był do nieda
wna głową naszej rodziny, a którego już niestety 
niema między nami, byłby się z tego miłego obowią
zku poważniej i wymowniej wywiązał. Skoro na 
mnie przypadła kolej zastępywania go, zechcą mi 
nowożeńcy wierzyć, że moje życzenia są przynajmniej 
równie serdeczne. Wycłiowanie w bojażni Bożej i w 
zamiłowaniu do pracy, oto podwaliny, na których 
przyszłość i szczęście; swe budując, można, jeżeli pa
rę wchodzącą w związki małżeńskie zdobią te zalety, 
a łączy się ona zarazem na tle wzajemnego przywią
zania, można i należy z powną otuchą spoglądać 
w ich przyszłość. Jakie wychowanie odebrała panna 
młoda, nie moją rzeczą tu podnosić, ale ktokolwiek 
zna dom w Branicach, sam sobie na to pytanie od
powiedzieć potrafi. W zamian pragnę tu podnieść 
to, co przynosi chlubę panu młodemu i o jego przy
szłości dobrze wróżyć pozwala. Od łat najmłodszych 
twarda praca i możność oglądania już dziś dodatnich 
skutków tej pracy, to fakt pomyślny, w dzisiejszem 
młodem pokoleniu niestety zbyt rzadki, a nadto go 
cenię, nadto nad brakiem tegoż ubolewam, abym 
go tu milczeniem mógł pominąć. Życzę wytrwania 
na tej drodze pracy i mam nadzieję, że Bade- 
nianka nietylko nie będzie zawadą w tej mierze, 
ale przeciwnie siłą i pomocą taką, jaką żona być 
powinna. Jeżeli na tej drodze wytrwacie życiem bo- 
gobojnem, pracowitem i skromnem, drugim za przy
kład przyświecać będziecie, spełnicie wasze zadanie 
i dostąpicie tego szczęścia, którego tu wszyscy zgro
madzeni dla was pragną i którego ja  wam z całego 
serca życzę. W tych myślach i z tem uczuciem wno
szę zdrowie państwa młodych."

Następnie p. Edward Tołłoczko rodziców panny 
młodej, na co odpowiadając ojciec panny młodej, 
serdeczne zwrócił słowa na cześć rodziny Tołłoczków. 
Poseł hr. Stanisław Badeni wymownie naznaczył uczu
cia katolickie społeczeństwa polskiego w toaście zwró
conym do X. Biskupa krakowskiego. JE. Paweł Po
piel powitał w gronie rodzinnem Namiestnika kraju, 
błogosławił jego zamiarom i przyszłym pracom —  a 
zwracając się w przeszłość, wspomniał jego pradzia
da, Stanisława Badeniego, który wysokie na dworze 
Stanisława Augusta zajmował dostojeństwa, i brata 
jego Marcina Badeniego, wojewodę, przy którym się 
chował. Nie odżałował jeszcze kraj Władysława Bade
niego, a dziś imię jego syna powtarzają z nadzieją 
wszędzie, gdzie brzmi mowa polska. Po tej wzrusza
jącej przemowie, która była pierwszem powitaniem 
w kraju nowego Namiestnika, JE. X. Biskup chwa
ląc cnoty Polek wzniósł toast dam. X. prałat Skrzyń
ski wychylił kielich na cześć patryarchy rodu i męża 
będącego wzorem dla młodszych pokoleń JE. Pawła 
Popiela. Szereg toastów zakończył X. Pawlicki zdro
wiem „Kochajmy się.“ W ciągu uroczystości nade
szło paręset telegramów.

W  społeczności polskiej najczęściej nawet chwile 
wesela nie są wolne od smutnych zwrotów do spra 
wy publicznej —  tym razem przeciwnie, wesele spo
tkało się z faktem zwiastującym zaszczyt dla rodziny, 
a pomyślny wypadek dla kraju. To też w zebraniu 
panował nastrój wyższy i rzadka u nas swoboda, 
którą potęgował jeszcze właściwy temu domowi dar 
gospodarstwa, aby świetność przyjęcia połączyć z pro
stotą serca. Publiczność podziwiała ekwipaże, a zwła
szcza dziarską czwórkę nowożeńca; gastronomowie 
wjkwintność biesiady, a świetne toalety dam uzupeł
niały estetyczne wrażenie. Nowożeńcy wyjechali na
zajutrz do Kazimierzy w Królestwie Boiskiem, gdzie 
p. Julian Tołłoczko kieruje umiejętnie i z powodze
niem wielkiem przedsiębiorstwem cukrowni.

-  Lotcrya fantowa na dochód czytelni i mającego 
się zbudować schroniska dla schorzałych i wyslużo 
liych nauczycielek odbędzie się w niedzielę d. 4 li
stopada w godzinach popołudniowych w wielkiej sali 
zgromadzeń Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń, uży
czonej na ten cel z gotowością i bezpłatnie przez dy- 
rekcyę. Grono pań, których dalsze losy i powodzenie 
czytelni żywo obchodzi i którym jej pomyślny rozwój 
na sercu leży, zawiązało między sobą komitet celem 
urządzenia i urozmaicenia loteryi fantowej. O ile nam 
wiadomo, zebrano dotychczas około 400 fantów, a 
między temi znajduje się znaczna liczba wcale pię
knych, cennych i praktycznych przedmiotów, oprócz 
tego zaś komitet krząta się około urządzenia kilku 
miłych niespodzianek, przeznaczonych w pierwszym 
zędzie dla panienek i małego światka. Podczas lote- 

ryi fantowej przygrywać będzio muzyka wojskowa od 
godziny 2— 5. Czysty dochód, osiągnięty z loteryi 
fantowej, po odtrąceniu wydatków, przeznaczony jest 
najprzód na czytelnię stowarzyszenia nauczycielek, nie 
mającą żadnych stałych funduszów, mianowicie na 
opłatę lokalu, zakupno potrzebnych dla wykształcenia 
nauczycielek dzieł naukowych i książek i inne dro
bniejsze wydatki, następnie zaś, o ile na to znaczniej
szy rezultat finansowy pozwoli, ma być reszta do
chodu obróconą na fundusz schroniska -dla wysłużo
nych nauczycielek. Ze względu na szlachetny i pra
wdziwie humanitarny cel, nie wątpimy o tem, iż pu
bliczność nasza, tak chętna w popieraniu dobrych 
czynów, przyczyni się licznym udziałem w loteryi fan
towej, a tem samem da najlepszy dowód, że umie 
ocenić usiłowania owych skrzętnych pracownic, w któ

rych rękach spoczywa wykształcenie umysłowe i wy
chowanie naszej młodszej generacyi.

—  Lo te rya  a r t y s t y c z n a .  We środę dnia 31 b. m
0 godzinie 5tej po południu rozpocznie się w K o l e  
a r t y s t y c z n o - l i t e r a c k i e m  publiczne losowanie 
dziel Sztuki przeznaczonych na loteryę artystyczną. 
W akcie tym mogą brać udział wszyscy posiadacze 
losów. Wystawa obrazów i przedmiotów artystycznych, 
na którą wstęp jest bezpłatny, zostanie zamkniętą do
piero we środę w południe. L o s ó w  (z których na 
10 kolejno po sobie następujących jeden wygrać mu
si) n a b y ć  m o ż n a  p r z y  w s t ę p i e  n a  w y s t a w ę .

— W c i o r a j s z e  w a l n e  z g r o ma d z e n i e  członków To 
warzystwa Strzeleckiego, które się odbyło pod prze
wodnictwem nowo obranego prezesa tegoż Towarzy
stwa p. Dr Hajdukiewicza, zwołane dla celów wpro
wadzenia życia towarzyskiego i ogółem jak najwię
kszego rozwoju Towarzystwa — miało więcej charak
ter wypowiedzenia zdań co do możebnych zmian 
w Towarzystwie, ewentualnie i zmiany samego sta
tutu. Głównie wyrazili swe zapatrywania reorganiza
cyjne pp. r. m .: Dr Paszkowski, Kwiatkowski, Dr 
Styczeń, Gwiazdomorski, tudzież pp. budowniczowie: 
Henisz i Kaczmarski. —  Poruszono myśl urządzenia 
a raczej wybudowania gmachu w mieście samem jako 
kasyna strzeleckiego a w takim razie częściowej lub 
całkowitej parceliacyi i rozsprzedaży ogrodu przy 
równoczesnem założeniu ogrodu i strzelnicy poza 
miastem —  poruszono sprawę obniżenia wpisowego, 
pozostawienia ogrodu tylko dla członków Towarzy
stwa i tegoż rodzin, urządzania w karnawał co so
bota tak dawniej łubianych balów strzeleckich, urzą
dzenia czytelni, kasyna dla sfer towarzyskich, odczy
tów i t. p ., wogóle ściągnięcia znaczniejszej liczby 
czlonkow przez jak  największy ruch towarzyski. — 
Debaty te nie ulegały żadnemu glosowaniu, gdyż 
tylko wnioski z wydziału mogą być przedmiotem u- 
chwał, a nowy prezes wraz z wydziałem, mając ob
fity materyał z wymienionych zdań i zapatrywań, 
przyjdą w krótkim czasie z wnioskami przed nowe 
walne zgromadzenie. Prezes p. Iłajdukiewicz podzię
kował za liczny udział i przyrzekł dołożyć wszelkich 
starań, by łącznie z wydziałem uregulować stosunki 
na lepsze, rozbudzić życie towarzyskie a nie uszczu
plić ani jednej piędzi ziemi z dotychczasowego kom
pleksu ogrodu najpiękniejszego i prawie w śródmie
ściu położonego, przez ulżenie Towarzystwu przez kon- 
wersyę^ długów a rozbudzenie takiego życia towarzy
skiego)" aby Towarzystwo stało silnie jakością i lij 
ęzbą członków, przyrzekł powolne urządzenie drugiej 
połowy ogrodu od Towarzystwa Dobroczynności na
bytego na cele publiczne, gdzie dotąd znajduje się 
tylko ogród warzywny i owocowy.

—- Otrzymujemy n a s t ę p u j ą c e  p i s m o :
Z wielkiem zdziwieniem przeczytałem w kronice 

Czasu z d. 26 b. m. interpelhcyę Jezuity X. Załę- 
skiego, wymierzoną do autora Książki pamiątkowej 
gimnazyum św. Anny. Powodem tej interpelacyi było 
zdanie autora, wyrzeczone na str. LXY: „Młodzież też 
coraz więcej garnęła się do ich szkół, bo umieli ją  
pozyskać i przyciągnąć do siebie środkami nie za
wsze nawet godziwymi, sądząc z dzisiejszego stano
wiska pedagogicznego." X. Załęski domaga się przy
toczenia dowodów. Mogę to uczynić, by zrzucić z sie
bie zarzut lekkomyślności, ale uczynię to w innej 
formie i na innem miejscu, bo zdaniem mojem tego 
rodzaju polemika niestosowna jest w gazecie poli
tycznej, a tem mniej w kronice. Z rezultatów pole
miki osądzić będzie można, czyj krok był taktowniej- 
szy , czy  „n au czyciela-sup len ta  g im n a zy a ln eg o “ (?!),
czy księdza Jezuity. D r Jan Lenieli.

— Ad am M i c h a l e w i c z ,  pens. ofieyał telegrafów, 
b. porucznik wojsk austryackich, zmarł tu dnia 27 
października, po krótkich cierpieniach. Zmarły był 
synem Mikołaja Michalewicza, profesora literatury pol
skiej na wszechnicy lwowskiej. W roku 1859 brał 
czynny udział w bitwach w południowym Tyrolu. 
Zmarły odznaczał się znajomością języków.

—  W Sułkowicach zakończył życie w d. 27 hm. 
wikaryusz tamtejszy X. Jan Bała.

—  Czytamy W K ury er ze Rzeszowskim:
Dr R y b i c k i ,  adwokat i poseł na Sejm krajowy,

opuszcza miasto nasze we wtorek 30 b. m., przeno
sząc się na stały pobyt do Lwowa. P. Rybicki przez 
przeciąg dwudziestoletniego pobytu w mieście na- 
szem, brał zawsze czynny udział w sprawach publi
cznych, światłą swą i wytrwałą doradą i usilną pra
cą położył dla miasta niemałe usługi. Ostatniemi la 
ty także obdarzony zaufaniem wyborców, jako poseł, 
był sumiennym rzecznikiem interesów naszych w Sej
mie krajowym. Wyjazd Dra Rybickiego jest w ielk ą  
stratą dla naszego miasta i powiatu, dlajtego z żalem 
go żegnamy, wyrażając nadzieję, że szanowny poseł, 
choć zdała od nas, ale równie gorliwie i skutecznie 
interesami miasta naszego i powiatu zajmować się 
będzie. Dla odjeżdżającego urządza miasto i Wydział 
dyrekcyi Kasy oszczędności bankiet pożegnalny, któ
ry odbędzie sią dziś w sali Towarzystwa kasyno
wego.

S e j m i k  r e l a c y j n y .  Opuszczający miasto nasze 
poseł na Sejm Dr Rybicki zaprasza wyborców miasta 
Rzeszowa na zgromadzenie, które odbędzie sięw sali 
ratuszowej jutro (w niedzielę) o godzinie 5-tej po
południu.

—  Dar .  Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Wicyń, w powiecie złoczowkim, na budowę 
kościoła, zapomogi w kwocie 100 zlr.

—  Oświe t l en i a  na f towego  na krajowej wystawie 
owocowej w Wiedniu, która się w ostatnich dniach 
odbywała, podjęła się znana zaszczytnie fabryka lamp 
naftowych R. Ditmara w Wiedniu z zupelnem zado
woleniem kierującego wystawą komitetu. P. Ditmar 
dostawił własnym kosztem w krótkim stosunkowo 
terminie 5 dni wszytkie potrzebne do oświetlenia i 
urządzenia przedmioty na obszernym placu wystawy
1 wywiązał się znakomicie z poruczonego mu zadania. 
Szczególną uwagę zwiedzających wystawę zwróciły 
na siebie nowo ulepszone wiedeńskie lampy błyska
wiczne i palniki meteorowe, wyrabiane obecnie w bar
dzo dobrym gatunku przez firmę Ditmara w Wiedniu.

—  Z Kościana ,  w  d. 22 b. m. odbył się w Boni- 
kowie pod Kościanem ślub panny Maryi Chłapow
skiej, córki ś. p. Stefana Chłapowskiego i hrabianki 
Maryi z Ponińskich, z p. Adamem Ostaszewskim, 
Drem prawa i filozofii, z Galicyi, synem p. Teofila 
Ostaszewskiego i Emmy z hr. Załuskich. W ślicznie 
zielenią ubranym i rzęsiście oświetlonym kościółku 
pobłogosławił w asystencyi miejscowego proboszcza,. 
X. Bączkowskiego, wąj panny młodej, X. prałat Po- 
uiński, w tym roku już drugiej córce pp. Chłapow
skich, przyczem rzewnie i wzniosie do młodej pary 
przemówił, oraz błogosławieństwo Ojca Św. za pośre
dnictwem X. kard. Ledóchowskiego uzyskane udzielił. 
Po ślubie grono weselne powróciło do pałacu pięknie 
oświetlonego elektrycznem światłem, gdzie serdecznie 
podejmowani goście miłe chwile prawie aż do rana 
przepędzili. Rodzinę pana młodego nie po raz pierw
szy gościła Wielkopolska. Dzisiąj siwizną okrytego 
p. Teofila Ostaszewskiego, znanego z obywatelskich 
zasług i znakomitego gospodarstwa, a który już na 
paryskiej wystawie w r. 1854 złoty medal za bydło
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panów będzie zniesioną. W roku przyszłym ob
chodzony będzie jubileusz 700 lat istnienia city.

K o n sta n ty n o p o l 29 października. Porta 
przygotowuje za przykładem Niemiec i Francyi roz
porządzenie względem spisu i kontroli cudzoziem
ców. Konsulaty zagraniczne będą mieć wiele do 
czynienia, lecz w interesie bezpieczeństwa pochwa
lają zamiar Porty.

U n k a resz t 29-go października. Ekskrólowa 
serbska na otrzymane od metropolity zawiadomie
nie wpadała kilkakrotnie w spazmy i omdlenie; 
lekarze najsilniejszemi środkami ją  trzeźwili. Znaj
duje się ona w histerycznem rozdrażnieniu, zkąd 
też pochodzą jej namiętne postępki.

Bukareszt 29 października. Delegatom dy- 
rekcyi kolei czerniowieckiej zapewnił rząd ru 
muński zupełną opiekę nad prawami akcyonaryu- 
szów i urzędników i przyrzekł pojednawcze zała
twienie wszelkich kwestyj.

if iu f ia  29 października. Zankowiści rozwijają 
wielką ruchliwość; w proklamacyach projektują 
zwołanie wielkiej rady naczelników wszystkich 
stronnictw dla uchwalenia, jak  należy zadowolnić 
Rusyą, od której przyszłość kraju zależy, jak  przy
wrócić legalne stosunki, jak  załatwić sprawę ma
cedońską bez obcej interwencyi. Rzeczą rządu 
byłoby z pomocą sobrania uchwały te wykonać!, 
Proklamacye są zredagowane w sposób taki, że 
o księciu nie wspominają, ustaw obowiązujących 
nie naruszają.

Rząd wypłacił ks. Aleksandrowi Battenbergskie- 
mu 1,800.000 tytułem zwrotu za jego pałace i 
inne osobiste wydatki.

Minister wojny przygotował dla sobrania przed- 
ożenie względem powiększenia wojska z 12 puł

ków o 4 batalionach na 24 pułki o 3 drużynach, 
które mają liczyć w pokoju 400, w wojnie 800 
ludzi. Dla przysposobienia oficerów przyjmowani 
są studenci od 5 klasy gimnazyalnej do szkół woj
skowych; kilkuset już wstąpiło. Podatki wpływają 
obficie nad wszelkie spodziewanie; rząd pokrywa 
wszelkie potrzeby i płaci długi.

Dzi&ł ekonomiczny
O g r z e w a n i e  w o z ó w  przy pociągach kuryer- 

skich i osobowych, w nocy kursujących, już na
stąpiło, — ogrzewanie zaś wozów przy pociągach 
w dzień kursujących nastąpi dopiero z porą zi
mową.

Z b i o r y  k o n i c z y n y .  Według sprawozdań, 
ogłaszanych w pismach angielskich, zbiory koni
czyny czerwonej w całej Europie są bardzo złe. 
Ucierpiała ona pod wpływem dżdżystej pogody, 
podczas gdy amerykańska koniczyna jest bardzo 
średnia z powodu suszy. Bardzo mało nasion_przy- 
oywa na targi i wydajność będzie wogóle mała. 
Zbiory koniczyny białej w Europie są tak małe, 
jak  oddawna nie pamiętają, amerykańskie są śre
dnie. Lucerna także nie dopisała. Siano w Anglii 
ucierpiało mniej od koniczyny, lecz dochodzi za- 
edwie średniego zbioru wówczas, gdy dowóz jest 

znaczny. Groch, bób i gorczyca dość są obfite. 
Wedle tych wiadomości należałoby spodziewać się 
dobrych cen nasion.

P r z e w ó z  z b o ż a  n a  k o l e i  K a r o l a  L u 
d w i k a  przybrał nagle tak kolosalne rozmiary, 
że zarząd znalazł się w bardzo trudnem i kłopo- 
tliwem położeniu z powodu braku wozów. W sku
tek tego zarządziła adm inistracya, ażeby wagony 
ze stacyi po wyładowaniu natychmiast były od
syłane i nie wolno ich używać na inne przesyłki. 
Zarazem wezwano zarządy wszystkich austrya- 
ckich i niemieckich kolei o bezzwłoczny zwrot 
wypożyczonych wagonów. Przyczynę ożywienia 
się handlu zbożowego upatrują w zwyżce kursu 
rubla, wskutek której zmniejszyły się koszta trans
portowe na kolejach austryackich dla producentów 
i handlarzy rosyjskich.

Ostatnie wiadomości
Gazeta Naiodowa  i Dziennik Polski we wstę- 

mych artykułach witają przybywającego do sto
icy kraju nowego Namiestnika Galicyi. Gazeta 

Narodow i przypomina niedawne czasy biurokra
tycznych rządów Mensdorfa i Paumgartena, trudno
ści z jakiemi miał do walczenia Gołuchowski, 
który, równie^ jak  Zaleski, przechodził po szcze 
blach służbę urzędową, zanim doszedł do stano
wiska Namiestnika. „Powołanie na to ważne stano
wisko niepiastującego żadnych godności urzędowych 
obywatela i posła, członka szanowanej i zasłużo
nej w kraju rodziny, wydać się musi jasnym wy
razem tej olbrzymiej zmiany stosunków krajowych, 
jakąśm y w ostatniej ćwierćjwieku przeżyli — zmia
ny, która i stanowisko ludności do rządu i urzę
dów państwowych tak radykalnie zmieniła. “ W no 
minacyi hr. Badeniego uznaje Gazeta Narodowa 
fakt doniosły wzmocnienia naszych stosunków 
administracyjnych i nadania im większej spręży
stości. __________

K raj dowiaduje się, iż reforma propinacyi 
w Królestwie Polskiem odroczona została na 
trzy lata._________ __________

Do Polit. Corresp donoszą:
Z R z y m u :  W ministerstwie spraw zagrani

cznych przygotowują nową księgę zieloną o osta
tnich fazach rokowań między Włochami a Fran- 
cyą co do zawarcia traktatu handlowego. Królew
ska rodzina przybędzie 8 listopada z Monza do 
Rzymu.

Z P e t e r s b u r g a :  Wielki książę Paweł z w. 
ks. Sergiuszem i tegoż małżonką zabawi w powro
cie z Egiptu dłuższy czas w Atenach, aby wziąć 
udział w jubileuszu króla Jerzego, a prawdopo- 
dobnem jest, iż podczas uroczystości jubileuszo
wych nastąpią jego zaręczyny z księżniczką Ale
ksandrą grecką. W. ks. Sergiusz wraz z małżonką 
już z początkiem listopada uda się do Darmstadtu 
dla odwiedzenia dworu heskiego. Wspominają tak
że o możliwości, iż w. ks. Sergiusz otrzyma miśyę 
zastąpienia cara podczas jubileuszu 25-letnich rzą
dów króla duńskiego Chrystyana.

Cesarstwo rosyjscy przybyli do Batumu i na pa
rowcu „Moskwa“ udali się do Sebastopola.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  29 października. Komisya budżeto

wa wybrała 18 głosami na 21 głosujących prze
wodniczącym Hausnera, a zastępcą przewodniczą
cego Zeitbammera.

P oczd am  29 października. Cesarz dziś zra- 
na odjechał do Hamburga.

H am burg 29 hstopada. Wielu członków Rady 
związkowej przybyło tu wczoraj po połuduiu. — 
Wieczór odbyła się na ich cześć uczta.

K olonia 29 października. Na przedwczoraj- 
szem zgromadzeniu ludowem byli obecni: starszy 
prezydent, arcybiskup i naczelnicy władz. Uchwa
lono rezolucyę na rzecz stłumienia handlu niewol
nikami w Afryce. W rezolucyi tej wyrażono zau
fanie, iż rząd niemiecki będzie strzegł skutecznie 
honoru chorągwi niemieckiej i niemieckich inte
resów.

P ary* 29 października. W przedwczorajszym 
bankiecie, urządzonym na cześć Boulangera, wzięło 
udział 800 osób. Na bankiecie tym krytykował 
Boulanger w duchu nieprzychylnym rządowy pro
jek t rewizyi konstytucyi. Zajść nie było.

t*«ry * 29 października. Temps donosi z Ma
drytu, iż na ostatniej radzie ministrów zawiado
mili ministrowie spraw zagranicznych i spraw we
wnętrznych o ponownem pojawieniu się akcyi re
wolucyjnej w armii i kilku prowincyach. Rząd 
jest bardzo zaniepokojony z powodu koalicyi fe- 
deralistów i progresistów pod przewodnictwem 
Margalla i Zorilli.

Kx.ym ż9 października. Izby zostały zwołane 
na 8 listopada.

B ij  o, ma podnosi znaczenie manifestaeyj na 
cześć Giersa, wyszłych z Berlina, Rzymu i Wie
dnia. Manifestacye te mają absolutnie uroczysty 
charakter i stwierdzają równe tendencye ligi.

A t e n y  29 października. Parowiec „Greifu przy
był wczoraj do portu pirejskiego. Wszystkie gre
ckie i obce okręty wojenne powitały go salwami 
z dział. Muzyka francuskiego statku „Vauban“ za
intonowała hymn austryacki. Szef sekcyi bar. Rei- 
neck powitał Sternecka w imieniu króla. Sterneck 
odwiedził z Kosjekiem Trikupisa, Dragumisa, mi
nistra m arj narki Lheotokisa, dygnitarzy dwor- 
saich i katolickiego arcyb. Maranga.

Ruch umysłowy i artystyczny
Koncert, w  piątek d. 5 listopada b. r. odbędzie 

się w salach tutejszego Towarzystwa muzycznego kon
cert p. W ładysława Paszkow skiego (barytonisty) z W ie
dnia, z współudziałem p. Stanisławy Heumann, uczen
n icy  Lampertiego (ojca), obecnie nauczycielki śpiewu 
w  Krakowie, p. Karola N ovaczka, prof. konserwato- 
ryum, i p. S iem aszki, art. sceny krak. —  Program  
i bliższe szczegóły podamy później.

Ceny zboża.
W i e d e ń  27 października. P s z e n i c a  na jesień 

8-35—8-40, na wiosnę 9 0 0 —9'u5; ż y t o  na jesień 
g .j5—6.25, na wiosnę 6’65—6-70; j ę c z m i e ń  
morawski 8'50—10'00, austryacki 7-25—7-75; ku- 
k u r u d z a  na jesień 6’00—6-05, na wiosnę 5’65 
—5-70; o w i e s  na jesień 5-57—562, na wiosnę 
6*10—1>*15; r z e p a k  na jesień 15’85— 15*95, na 
wiosnę 16-20— 16'30; le n  węgierski 10-50—12'00; 
k o n o p i e  9-75—10-75; h r e c z k a  6-85—7-25; 
g r o c h  8-00—10-00; b ób  8-50—10-50; w y k a  
6-50—7-50; p r o s o  5 5 0 —6-20; k o n i c z y n a  czer
wona 6000—68-00, biała 45-00— 7000; s p i r y 
t u s  za 100 litrów, bez beczki, w miejscu kon
tyngentowany 18-25— 18 50.

Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej Carnot 
podpisał dekret, mocą którego termin dta składa
nia oświadczeń co do pobytu cudzoziemców* mie
szkających we Francyi, został odroczony do 1 sty
cznia 1889 r.

KIKSA T E L E G R 1F 1C Z K E .
Wiedeń 29 października 2 godz. 30 min. popoł.

a g papier, opod.. 82 05 
■g >. srebrna „ 82 40
2  g  47, złota . . .  109 90 

§ 5% pap.nieop. 97 65 
Akcye Ban. Aus.-W. 873 —

„ kredytowe . 311 70
Londyn...................... 121 30
N apoleony  9 62
D u k aty...................  5 76
M arki......................  59 45
5% Rentawęg.pap. 92 62 
4% „ „ złota 101 67 V,
Losy prem. w ęg.. . 130 50

Usposobienie giełdy:

Oblig. indemn. gal. 
4 7 , Obligac. Poż.

kraj. galie............
6 % Listy zast. gal.

Za. kred. z. 36-let. 
4%% Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbank. 

,  kol. Kąr. Lud. 
„ ,  lw.-czern.
„ „ połudn. .

R u b le.......................
Srebro......................

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR l  WYDAWCA
A ntoni Klobukosraki.

żądają

Lwow.-Czern. opodat. 300 ,  4%
» nieopod. „ „ ,

Siedmiogrodz. I. . . 200 ,  5% 
Staatseisenbahn . . 500 Ir. 3*/0 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 3%

„ „ złot. 200 złr. 5'/,
Węg. gal. Łupków. . 200 ,  „

r U  Em. 200 ,  ,
,  Nordost. . . . 300 „ ,

złotem 200 „ „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . ,  100

„ W ęgierskie . ,  100
,  Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K r e d y to w e  ,  100
In sb ru k u  ,  20
K rak ow sk ie  ,  20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 
Czerw. Krzyża austryackie „ 10 
„  V . ,  » węgierskie ,  5
Rudolfa ,  10
S a lz b u r sk ie  ,  20
St. Genois..................... , ,  42
Stanisławowskie . . . .  20

Imperyały rosy jsk ie .....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5°/, 
Siidbahn (Lombardy) 200 ,  „
Theissbahn (Cisańska) 200 n r
W eg. gal. Łupko wska 200 „ -

„ Nord-Ost. . . 200 ,  ,

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 
41/ •/ „ ,  papier 50 lat.
3% Prem. Boden-Credit Allg. . 
6% Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
7% Listy dłuż,-3 „ 20 „
6% Zakł. kredyt. „ 36 „
4% Gal. Tow. kred. ziem.nieokr. 
5% TT II n 
4% n » n 56-letn. 
4°/# n » r n » 41 „
4 ‘ i% i, ,  ,  5 2 ,
4 V**/, Gal. Banku kraj. . 51% lat 
5% i> n bipot. ,  prem. 
5% .  n ti „(Wiat.
4% 7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47. Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 7 ,7 , 

,  Jarosław 300 ,  ,
Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr. o0/,

p*. g  77, Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 
.2 "§ *>7, „ ,  włość, w Lw. w  lik . 
i-5 57, , tt

57, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A  za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop..................................

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. ,  200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

,  Stanisławowa.....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier. ,  ,
,  włosk. „ „

Bazylika Bud.-Peszt.......................

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K i a k ó n  29 października. r>.n

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. . 128 75129 50
Marki niemieckie » • »  „ cu
20-to frankówka v.vażna...........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  1 37 1 40

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa . 82 — 82 80
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 104 — 100 
(67, ̂  galicyjska pożyczka krąjowa . . 100 ^  ęjjż 50

5% Oblig. komun. gaF. Banku krajowego 99 50 100 50 
4 7 , Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w.

oprócz kup. bież. w rublach i k o p .. 82 — 80 <0

J.isty zastawne i dłutne.
Za 1001?. im. wart. oprócz kuponu bież.
W 4 7 ,7 , Kał- Banku krajowego . . .  93 50 94 50
Z  4'/. .  Tow. kr. z. we Lw. nieokr. 94 — 95 —
£ 40' / ! ? „ „  „ 41 let. ! 91 — 92 —
<  4 7  !  " „ , 5 6  let. 90 25 91 -
£  V  •/ !  ;  95 25 96 25
«§ 57! * » * * u 191 ^ 5102 —
N  57- ,  Banku hipot. we Lw. prem. 103 — 103 75
^  57. „ n » u niepr. ! 99 60 100 251
K 67, Zakł. kred. zie. wKrak. 36 let. 88 — 92 —
3 6 % . . . . 18 let., 90 -  93 - |

Lwów 26 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57o Listy zast. Tow. kred. ziems.
4 ° / ,  IT I I  IT TT I I

47, n n 11 it 56-letn.
4 7, ,  „ i, n 41-letn.
47«*/. u u u u 52-letn.
47 .7 , Banku krai, galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat.
4 7 .7 , Obligi pożyczki krajowej

W a r s z a w a  27 października. 

57, Listy zastawne I ser. . . .
TT p  i TT l ^ T T " . .

47, Listy likwidacyjne . . . . 
5V0 ,  warszawskie I ser. .Wiedeń 27 października.

Obligi długu państwa.
47, 7, Renta papierowa . . 
47, V, * srebrna . . .

Dukaty ważne 
20-frankówki



4 CZaS a W torku BO Października 1888.

W a ż n e  o g ło s z e n i e .
Uwzględniając brak zdrowej, smacznej 

a zarazem przystępnej dla licznej inteli 
gencyi, a głównie dla kształcącej się rnło 
dzieży, jadaln i — otwartą zostanie we 
czwartes 1 listopada b. r. przy ul. F I  
r y a ń s k i e j  pod L. 15, na I. piętrze,

kuchnia litewska,
w której todzienn;e śniadania, obiady i ko 
lacye, przyrządzane na sposób domowy, 
tylko na świeżem maśle, podawane będą 
w lokalu odpowiednio pięknie urządzonym 

Nabiał z własnego folwarku. — Kuchnia 
ta pozostawać będzie pod kontrolą lekar 
s k ą — Ceny bardzo umiarkowane. — Abo 
nament przyjmuje się codziennie od 2!)go 
października. Z a r zą d .
_________________ (2378-1 3) ____

Rządca ekonomiczny
liczący 36 lat, żonaty, bezdzietny, znający się 
bardzo dobrze na gospodarstwie, hodowli bydła 
i leśnictwie, poszukuje posady od Igo stycznia 
1889 r. Może także wykazać się chlubnemi świa 
dectwami i ba dzo dobremi poleceui.mi, a w da- 
nym razie złoży kaucyę. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem: Kaź. Kop. rządra 
w Sośnicy. p. Itadyuino. v2377 1 3)

W lasach pełkińskich
j e s t  d r z e w o  m a t e r i a ł o w e  
d o  s p r z e d a n ia .  (2394-13 

Adres: A d m i n i s t r a c j a  la  
s ó w ,  C z e r c e  p. S i e n i a w a

Specyalna sprzedaż około 
80 koni ze stajen Ludwik 

hrabiego Krasińskiego.
Sprzedawać się będą, z publicznej li- 
cytacyi ogiery i klacze stadne, konie 
w treningu będące, czystej krwi an
gielskiej, arabskiej i półkrwi, również 
konie zaprzgżne po roadsterach i nor
mandach.

Licytacya odbędzie się w T a t e r -  
s a lu  w a r s z a w s k i m  dma 15 
( 27)  l i s t o p a d a  r. b. i dni
następnych. (2396-1-3)

OBW IESZCZENIE.
L. 1543. (2399 1-3)

Gmina miasta Zatora podaje do pu
blicznej wiadomości, iż w dniach 7 ,  
2 1  i  28 l i s t o p a d a  1888 r.
przeprowadzi l i c y t a c y ę  na wy
dzierżawienie prawa swej propinacyi 
wraz z trafiką i domem piątrowym 
w rynku położonym, na dwa lata tj 
na czas od Igo stycznia 1889 r. do 
31 grudnia 1890 r.

Cena wywoławcza rocznego czynszu 
dzierżawnego za prawo propinacyi łącz
nie z trafiką i domem wynosi 5130 
złr. wa. —  Zakład wymaga się w wy
sokości 1 0 %  ceny wywoławczej, zaś 
kaucyą w kwocie równającej się pół
rocznemu czynszowi dzieiżawnemu.

W arunki licytacyjne przejrzeć mo
żna w Urzędzie gminnym w Zatorze.
Zw ierzchność gnilny m iasta. 

Zator, dnia 25 października 1888 i

I n i z n g
a u s  der Kundmachung des k. k. Reichs 
K riegs-M inisterium s zu  Abtheilung 13, 

Nr. 1928 von 1888.
Das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium 

beabsichtigt die Lieferung von Beklei- 
dungs- und Ausriistungs-Gegenstauden 
im Wege der allgemeinen Concurrenz 
sicheizustellen.

Die mit den dmtlichen Bescheiden 
fiber das Gesuch behufs Erlangung 
eines Soliditats- und Leistungsfatng- 
keits-Zeugmsses belegten Offerte, und 
die abgesondert beizubringenden Be- 
weis - Documente fiber den Erlag des 
Yadiums haben unm ittelbar und lang- 
stens bis 15. November 1888 zwolt 
Uhr Mittags im Einreichungs - Proto- 
kolle des k. k. Reichs-Knegs-Mmiste- 
riums einzulangen.

Die vollmhaltliche, auf das erwahn- 
te Geschaft bezughabende Kundma
chung, ferner die Anzahl und Gattung 
der zu hefernden Gegenstande, sowie 
die Em liefcrungs-Term ine wurden in 
der Nummer 242 vom 21. Oktober 
3888 der „ G a z e ta  L w ow ska" ver- 
lautbart. (2397)

do natychmiastowego pozłacania, po 
C esarska srebrzania i poprawienia wszelkich 

moiebnych przedmiotów ja k : ram, 
drzewa, metalu, szkła, porcelany, 
wosku, skóry, figur gipsowyoh, to
warów koszykowych, aksamitu, plu
szu, jedwabiu i t. p. na cele artyst. 
i dekoracyjne. Nadaje się szczegól
niej do odnawiania wszelkich koś
cielnych sprzętów. Użycie dla każ 

1 dego bardzo proste przez pociągnięcie
, dodanym pędzlem na zimno. Niezró-

OppnpTl 9 ]vnana w połysku, czystości, trwałości 
51 GUI i l u  i taniości. Cena flaszki z pędzlem 

i cpisem użycia 1 złr., 6 fi. 5 zir., 
12 flasz. 9 złr. Rozsyłka tylko za 

. , . zaliczką. — Zamówienia przyjmuje
tynk lii TA Ule V ertre tu n g  ch e in lsck e r 

P r o d i r k t e ,  (2l54-ll-2ó) 
B rU nn, F e rd in an d ag . Nr. g,

Czcionkami Drukarn i 'C zasu* .

p g r

I l i  osy Jubileuszow ej
J u t r o  c i ą g n i e n i e !

Wystawy P r z e m y s ło w e j  tylko po
2 5 ,< H O O  - ® 1  złr.Główna wygrana

__ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Biuro loteryjne komisyi jubileuszowej wystaw y przem ysłowej w Wiedniu, B artens te ingasse  Nr. 4

50 centów.
wal. austr.

(2303 M 15)

0 0  R O Z PU K U  2000anesdot 1 żar-U U  I l UZ - r  U I \ U , tów Cena 30 ct.

Hulaj duszo!..£SS7ŁSSS
(2349 2 5j Cena 30 ct.

8* A* Krzyżanowski w Krakowie* 
Leon Pordes we Lwowie*

NA DZIEŃ ZADUSZNY!
Ś w i e c e  

.' ! •  c u t .
HANDEL (2379-1-3)

W .  ( i i o I ( l w a § 8 e r a
u> K rakou-ie, R y n e k  y i .  L . ,5.

s te a r y n o w e
sprzedaje funt po

Natychmiast i trwale usuwa i leczy 
w s z e l k ą  n i e m i ł ą  w o ń  z  t i s t i

c. k. uprz. eucalyptus eseneya eseneya do ust
( o d z n a c z o n a  «  l* a ry ż u  1 8  5 8 ) .  ,

iSajracyonalniejszy, najobfitszy (78% skutecznych części składowych) do osobistego odwaniania 
szczególniej odpowiedni, bo bezwzględnie nieszkodliwy, czysto roślinny preparat, jest również

najlepszym środkiem ochronnym

przeciw n i e ż y t o m  j a m y  u s t n e j
i miazinatycznemu zarażeniu przez otwory powietrzne wogóle, oena flaszeozki I złr .  20 o.

wyrobu D U R  U H  ( l .  fi . jT l .  I  ( l l ) C r i l ,  przybocznego dentysty ś. p. cesarza Ma
ksymiliana I., kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu.

Składy w Krakowie u W. Fenza, J. F. Fischera i M. Horowitza, w Nowym Sączu u apt. W. Filipka 
_ i K. Jakubowskiego.

Tamże do nabycia c. k. uprz. specyf. mydło do ust Puritas (medal w Londynie 1862)
Dra C. M. Fabera. (2280-1-)

Skład rozsyłkoivy w AVledniu, I., ISanernmarkt 3.

X

1
1
ISi

—  — - - i in -i— ■r-w w r' w ir

Z a k ł a d  m a s a r s k i  Wincentego Sataleckiego §£
. . .   . .»•___ 411.__f t • . > . . — . .B I I L I O I

znany w Galicyi i Poznańskiem ze swej 
doskonałości higienicznej, stosunkowo bar
dzo tani, tańszy niż we wszystkich han 
dlach, bo wyrabiany z własnego drobin, 
zwierzyny i bydła, z grzybami lnb bez 
grzybów, kupowany p zez wszystkie naj 
fierwsze domy we Lwowie i Krakowie, 
joleca / a r / a d  D w o r u  J l a p s z y n ,  
poczta B r z e ż a n y .

Nr. 00. ze zwierzyny i drobin z truflami 
po 7 złr. 50 c. kilo, Nr. I. ze zwierzyny 

drobiu po 6 złr. 50 c. kilo, Nr. II. z wo 
owiny, drobiu i zwierzyny po 5 złr. 50 c 

Wszystko odwrotnie, za opakowanie liczy 
się tylko własne koszta.t | » # * • t ----— — — II VI * UUTW1UU1UUUVJ HU1V

Kto raz weźmie nasz bnlion, pewnie in jrykańskiej —-  sprzedaż hurtowna — a jako właściciel kopalni, pracując cd lat 18 
nego nie kupi. (2395 1-10)1w tej &alęzi, jestem w możności dostarczenia podw ójnie rafinow anej

l i  n i e a a p a l u e f  n a f t y  każdej ih ści, po najniższych cenach fabrycznych.

Wobec wystąpień Ks. B ism arcka, 
wobec „Kolonizacyi" i tego wszystkiego, 

co się dzieje, poleca się książkę

NASZE STOSUNKI
społeczno-polityczne

naszkicował z życia
D r. S e w e r y n  R o b i i i s k i

(str. 216 i Xn). (1669-53 ) 
Księgarnia STUHRA w Berlinie.

AkaHpmik uzdolnionyP08zuk«jennej
HiYćtUCIIIIK SCd jako guwerner w miej 
seu lub na prowincyi. — Poste restante 
Z. W. 1. 23 , JKrakow. (2355 4-4)

p r z y  u lic y  S ła tc k o u sk ie j, w  ho te lu  S a sk im ,
poleca Szan. Publiczności: szynki praskie i westfalskie, kiełbasy krakowskie, 
wiedeńskie, paryskie i myśliwskie, salami wrocławskie, kiełbaski wiedeńskie, 
sardelki, słoninę polską, wędzoną, słoninę paprykowaną, salcesony, kabanosy, 
ozory wędzone, kiszki pasztetowe, smalec, szynki cielęce, polędwice wieprzo 
we; wogóle wszelkiego rodzaju wędliny zimne i gorące. K iszek, k rw a
wych, kaszanych i podgardlanych można dostać w każdy wtorek 
i w każdą sobotę o godzinie 9ej zrana. (2362-4-10)

Wielkie składy nafty w Podgórzu.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić bzanowną Publiczność, iż z własnej 

kopalni w Gonicach utrzymuję wiel&ie składy nafty krajowej i zagranicznej ame-
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Bieliznę męską, Kołnierzyki, 
Mankiety, Krawaty

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1832-3-)

K A Z I M I E R Z  N I E S I O Ł O W S K I
w Krakowie, Sukiennice L. 24.

CENY BAKDZO NISKIE, - t a

Pastylki Tamaryndo we
(Tam ar Indien)

przeczyszczające — a przyjemniejsze do 
użycia jak kapsułki rycynowe lub inne 

[podobne środki, które według orzeczenia 
Tow. lek. krakow. powziętego na wniosek 
komisyi do popierania przemysłu Iekars 
kraj., zastąpić mogą w zupełności podobne

7 i m  i / A  D i r D O i n i A i r  1 FolecBj*° si§ Szanownej Publiczności, upraszam o zamówienia pod I Przetwory zagrariieznc, cena pudełka 60ZIUŁKA P l t R S I O W E l 1 "™ .  _ _ _ _ _ _ , p .
233.D r. S E E  B U R G E R A .

Jedyny środek przeciw cho obom płaco
wym , mianowicie: uporczywym katarom, | 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 cnt .w, za| 
stempel i opakowanie na prowincyę o 101 
centów więcej. (2210 9 20) f

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" | 
Leona Rosnera w K rakow ie.

J . A l e k s a n d r o w i c z  
w Podgórzu przy Krakowie, dom w łasny  Nr.

C Y T R A
nowa, mało używana, jest tanio do 
sprzedania. — R y n e k  g ł ó w n y  

Ar. 16, I I I  p ię tr o .

m a ją  fo lw  a r k i  i k a r c z m y  
w y ł ą c z n i e  c l i r z e ś c ia j o -  
n om  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .
Zgłoszenia przyjmuje k an ce la ry a  c en 
tra lna  k s iążą t  Sapiehów w Krasiczynie.

(2383-3-3)

T mianaT okalu .
Niniejszem zawiadamiam Szanow. Publiczność 

że z dniem 1 października został mój

skład sukien męzkich
z Placu W W. Świętych, Nr. i, I. piętro, n a  
1*1. ( i r o l z k n  p o rt Ł . 3 4  p r z e n ie s io n y .

Dziękując za dotychczasowe względy Szanow. 
Publiczności i prosząc o takowe i nadal, zostaje 
z głębokim szacunkiem

A  D R O S S ,
Magazyn sukien męzkich, przy ulicy Grodzkiej 

pod Nr. 34, na I. piętrze. (2321-3-3)

K O Ł D H 1
z S IE H Ś C A  W I K L B Ł A U K I E J  od 10 m.
wyżej — rozsyła Ł . C . J H a n g e ls e n , IKeu-
■n ii n s t e r  w Holsztynie. (2251-4-10)

J a n  l e k
w G D A Ń S K U  (N eu fah rw asse r ) .

■ la m ie !  s p e r ty c y jn y k o m l a o w ) -  
w ł a ś c i c i e l  o k r ę tó w .

Objęcie frachtów do zaborskich
miejscowości. (2254 2-2)

B I U i T ł
do modelowania

dla kraw iectw a  męskiego] 
i damskiego,

poleca istniejąca od r. 1852 fabryka I

JOHANN flODHOIEtl
w  W ie d n iu ,

YI., Mariahilferstrasse 65 I.
Kompletne biusty damskie od 4 złr. I 

wzwyż.
S C  Hlustrowane cenniki darmo 

i opłatnie. (1659 19-20)

We w uy itk ich  i  kładach Per fam, A ptekany , 
Dragistćw 1 P ry  ry  arów m aj daje

polecone przez Towarzystwo lek. 
Stożki mentolowe przeciw migrenie, 

Etui 40 Ct., (789-20-20) 
w y ra b ia  a p te k a  „ pod  S ł o ń c e m "  

F. Sobierajskiego w Krakowie.

za
kilo.

| złr. 1-80

Kawa! Kawa! Kawa!
Główne zastępstwo hamburskich i bremeńskich 

hrm wywożących kawę rozsyła dla Austro-Weiner 
w oclonych paczkach poc.towych za zaliczka: 
Manados, | arabską Mokka, | złotą Jawę, , Ceylon 
złr. 2 10 I złr. 2'20 j złr. l'9o

zieloną Jawę
złr. P6(T 

Mlęszanki kawy różnych gati 
i przyjemne, kilo po złr. 1-30. Rosyjska herbata 
koronna najlep. mieszanka cesarska złr. 740. Mniej 
niż 4 kilo kawy nie posyła się. Adresować tylko 
do głównej reprezentacyi Joarf Moim, Bu. 
dapest, Ltpotkiłrut 30. (2275-2-2)

ryfcwy tytayaM*
?#sT»oww*jrr x N H vrw  

Prze* O H ^FA Y, Fabrykanta Perfum 
FAST*, 9, tTUoa de U Palx, 0, PA AT Z

r * '  D O R  I I A A D E O W Y

Filip Ticlio w Bernie moraw.
^  Krautmarkt Nr. 21 i Rathhausgasse Nr. 17. ^

JAN I H N A T O W I C Z
we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr 20* 

w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 —  poleca swojego wyrobu
znakomite środki, odszezególnlone 7ma medalami 

«#»*ugl 1 Jm« dyplomami uznania na wystawach 
krajowych 1 zagranicznych.

B ern eń sk ie
zimowe materye na ubrania
w doskonałym gatunku, 135 cm. szerokości, 

czysto wełniane.
A’a kompletne ubranie męskie 

5 złr.

M A f i i f O L l l A
jedyny środea odświeżający płeó; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała Tod wnłvwem 
Magnollny staje się miękką i delikatną. Magnoilna usuwa czerwoność nosa I we ary
  Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot.

Materye na suknie damskie
najświeższe i najgusto * niejsze na p< rę 

jesienną i zimową,
IGO centimetr. szerokości.

Na I suknię  10 metr. 4  z łr .  50  c.„ U z n a n y “NEUROPIN ll [H Płótno domowe | Pakłak Noppe
jako najlepszy likier stołowy | 
wzmacniający nerwy i żołą 

dek — fumy

J. B. Sclieuer,;
fab ryka  dobrych likierów
w DEUTSUH - JASSN1K | 

na Morawie.
Do nabycia w handlach la- ] 

koci i towarów kolonialnych.
Cena całej butelki złr P25, i 

pół butelki 70 ct. (2261-4 4)

S k u t k i  n a d u ż y ć  n i s z o z ą c y c h  
viVUllVl z d r o w i e ,  jaś p e w n o  i t r w a 
le  usunąć powua j e d v n i e  w 1 i c z n y c b  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h  ni  o n a j n ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

O Dra Retau a
c h r o n a  w ła s n a .

Cena wydania polskiego: i  złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e  Za nad słaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r 
c i e  franku przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( Ve r l a g s - Ma g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

kompletne 30 łokci.
1 sztuka 4/4 4  z łr . 5 0  cent. 
1 sztuka 5/j 5 z łr . 5 0  cent.

R u m b u rsk ie
apretowane płótno

•’/, szetok , szczególnie stosowne na bieliznę 
męską.

1 sztuka 30 łokci 6 złr. 50 ct.

Rumłmrski oxford
(prawdziwy kolorowy) 

w n a j ś w i e ż s z y c h  w z o r a c h .
1 sztuka 30 łokci . . . złr. 4 50. 
1 sztuka 30 łokci najl. gat. złr. 6*50.

Sternberski
1  r o k i e ć  s z e r o k i ,

we wszelkich barwach, w paski i prążki, 
poręczony prawdz. kolor.

1 sztuka 30 łokci . . . .  5 złr. 
1 sztuka 30 łokci najlep. gat. 6 złr.

S K I F O l
w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od
powiedni na bieliznę męską, damską i dzie

cinną, 90 cm. szer., 1 sztuka 30 łokci.
1. gatunek złr. ■•»»«. At. gatunek 
złr. 5*50, ASI. gatunek złr. 0*50, 

złr. 3*50.

czysto w t lniany  
nowość na suknie j e s i e n n e  i z i m o w e ,

na I suknię  10 metr. 3 z łr .

Koszule damskie
z dobrego szyfonu lub mocnego płótna, 

z szerokiemi koronkami, — kompletna 
wielkość,

6 sztuk 3 złr. 75 ct.

f f  o t l a  l i l i o w a  _
plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem teiTudowJiei 

wody po kilkakrotnem użyciu niknę. Cena 1 złr. 50 ct.

m r Krem oryentalny biały,
oielisto-różowy dla blondynek i oielisto - żółtawy dla szatynek 

nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ot. [1754-75-J

R esz tk a

C H O D I l i i l
od 10 do 12 metrów długośu, w różnych 

kolorach,

tylko najl. gatunek 3 złr. 50 ct.

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c . k .  urzędników p a ń o t w o n y t h

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

( z a k ł a d  m u n d u r o w y  ^  „ Z U R  K RIEG Sm edaille*-  
M o r itz  T i l l e r  Co. Y®? C. k. nadworni dostawcy

_   _____  w  R i e d n i u ą  V ll« ą  M a r l a l i l l f e r i t r a g g e  a a .  (2102,66-]

ł  1 1 B A G  Wa \
o. k. aus tryackich  kolei państwowych w Galicyi.

Zimowy szal
”/« długości, czysto wełniany 2 złr.

Szal z podwójn. velour
*% długości, czysto wełniany * l r .  3 * 2 5 .

Modny barchan
w najpiękniejszycn wzorach, poręczony, nie 
puszcza koloru w praniu, 6U cim. sztrok., 

10 metr. 3 złr. 50 c.

F i a n e l a  Y a l c r i e
nowość na suknie 10 metr. 3 złr. 80 c.

W H r a k o w l e  do nabycia w księgarni
 .......................  [1967-8-191A. W . H l m m e l b l n o a .

P rólik i i cen nik i na żądanie darm o
R o zsy łk a  za  za liczką ,

i opl-atnie.
(2022-9-10)

s u s n p e s i
■ lle r  A rten  fflr hBuslIche and 
Sffentl. Zwecke, Landwlrthschaft, 

Bauten and Industrie.
N o n h o i ł*  Nach dem Bower-Barff-Patent- 
IlDUIICI l . Inoxydations-Verfahren

I n o x y d i r t e  P u m p e n
■Ind Tor Boat g rach tttlt.

aagen
nsaasttr, verbesssrter CMstruoticaen.

Dficimal- Centesimal- a. ŁanMcMi- 
BitcLeBiwaieB^S^SfflJiSRSSŁ iichtftlich. ind a: #• t .  z.w.rtlioh. Zwecko. fłr- 
n t i m i p i ,  * « ł «  f Hanjilraitk, Vlthirzagn.
Commandit-Gesellsehaft far Pumpen and 

(eichtttn. Maschinen-FabrikatioQ.
ilr.ti.*«iT.neo. W* GARVENSy Wien, I., Wallfischgasse 14. łr.tî nJdT.nco,

■z koii.h.n darch all. reap. Maschin.n-, Eia.nvaaren- etc. Handlingen, techiiechen end Wa8S6rieitiDgs-G.sckfcft., firian.nkai-Uat.r- 
M. Kan Ttrlaag. audrftcklick U arnni’ luoxjdlrt. Pninprn. reap, liarreui’W»a«en.

ei
3

■ W y ja z d  z H m k o w a  k o l e j ą  p ó ł n o c n ą  
p r z e z  B o n a r k ę

| 9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna,
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna;

[ 6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska,
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

W y j a z i l  z  K r a k o w a  k o l e j ą  K a r o l a  
L a d w i k a  p r z e z  P ł a z z ó w

( z mi a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
| 6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały,

Wiednia.

Wyjazd ■ eodgória-Płaizowa
1 4 g. 35 rano do Oświęcima, Wrocławia. Żywca,

Bielska-Biały, Wiednia;
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu 
siatyna;

J g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia;
7 g. 28 m._ wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda
pesztu ;

W y j a i r t  ■ T a r n o w a
|4  g. 56 minut rano do Suchy, żywca, Orłowa,

Koszyo;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa,

Nowego Sącza.
jd w n g n .  Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną' podane są* wedłr.e

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. południka
I Plakat rozkładu jazdy linij galioyjskioh jest do nabycia na staoyach o. k. austr kr.iai 
1 po cenie 6 cent.

Przyjazd do Krakowa kol. pó#no*n« 
przea Bonarkę

6 godz 2 mimrano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar-
e w ’ ^ l ednl8> ZywcH, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sacza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
doma, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyn*,, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego S$cza.

Przyj u d  do Mrnkown kol. Harr i .  
Lndwlka przez P łan św

( z m ia n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w ' <e)
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, -/ywoa

■'rzyjazrt do Podgórza-P ła nowa
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar-

Wiednia, żywca, F.usiatyna, Lwowa,
10 -  oSotry ja ' Chyrowa^ N o w r^  Sącza;

4 g. 12 m. j 
Zward 
siatyna,
Sącza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęoima, Żywca.

F*sjJa«d do Tarnowa

12 *' Zag“ rzI;n0Cy ‘ N0Weg0 S«CM- C hr.^g,

U g' ża g tza frZed POłnd‘ 1 N- S»cza- Chyrowa.
7 g. 40 min. wieczór z Koszyo, Orłów ±

Suchy, Chyrowa, Zagórza. * ^  ’

Do dzisiejszego Numeru dołącza się dla prenumerato?ów k-
ogłoszenie K l u b u  M a l a r v y  I R te/b larxy

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska.
R A e i b l a r x y  w  H  r ą K o w ie T

Rz»dca Drukarni J 6s t f  lU ko^ń*H .


